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Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 
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Cena prenumeraty we Lwowie: 


Bez dostaw 75 ct. 
Z dostawą, 1 złr. 


Prenumeratę miejscowa przyjmują: 


Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Trafika przy ul. Karola Ludwika |. 5, 
"” J. Ważnego przy ul, Czarnieckiego 1.2, 
"M przy ul. Słowackiego (obok łaz, D- Ly) 
e Niemojowskiego ul. Jagiell.ńska 1. 6. 
„ Niłałowakiego Hotel Żorża, 
Prenumerata z dostawa do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników nl, Karola 
Ludwika I. 9. 


Rumer kosztuje 4 ct. 


miesiecznie 
o domu , 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY: I LITERACKI. 


Cena prenum. na prowincyi. 


Miesięczna złr. 1.10 ) Półroczna zir, B 
Kwartalna n_ 8— £ Roczna pyt | 
Za zmianę adresu opłaca się 20 ct. 


Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 6 ct, ~ 

CENA OGLOSZEN 
zwyezajne ogłoszenia na czwartej 


stronicy: 
Wiersz petitowyalbo jego miejsce . . . 10 ct. 
W „Drobnych ogłoszeniach“ xa każde sło. 
wa drukiem petitowym po Ty 
zaś tłustym garmondem po . 4, 


Ogłoszenia, wiaras petitowy albo jego miejsca 30 ot. 
O PSW 7 25 , 
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Jepyfanya Jep. | 
Hlyheryi M. 


Dziś: „| Such. Joanny 
Jutro: g| św. Urbana I P. 
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Przegląd polityczny. 


Akcya wyborcza w Wielkopolsce rozwija 
się niestety bardzo niepomyślnie, pomimo usil- 
nych starań politycznie wyrobionych obywa- 
teli. Dawne polskie warcholstwo, zrywające 
wszelkie narady i siejące niezgodę, przeszło 
w spadku do warstw drobno - mieszczańskich, 
kierowanych przez głodnych a ambitnych in- 
teligentów, którzy zamiast twardej pracy na 
kawałek chleba, wolą zdobywać znaczenie 1 
stanowiska jątrzeniem niewytrawnych umy- 
słów. Ci „inaczej myślący* znajdują w Wiel- 
kopol.ce, żyjącej w warunkach nadzwyczaj nie- 
normalnych, znakomitą pomoc w dwóch na- 
szych dziedzicznych wadach: w skłonności do 
opozycyi, będącej płodem wybujałego indywi- 
dualizmu, który bardzo się przyczynił do u- 
padku Polski, i w dziwnym w narodzie rycer- 
skim wstręcie do ofiar na cele wojskowe. Któż 
nie potępia przesadnego militaryzmu, ale w 
Polsce wybujał antimilitaryzm wtedy już, gdy 
jeszcze militaryzmu nie było. Za czasów Zy- 
gmunta Augusta mielismy państwo znacznie 
większe od dzisiejszego niemieckiego cesar- 
stwa, a posiadaliśmy wojska kwarcianego tylko 
3759 żołnierzy i wydawaliśmy na nich zale- 
dwie 100 tysięcy złotych polskich. Ale i tego 
było nam za wiele, więc sejm zwalił na elekta 
cały ciężar obrony kraju. Za czasów Bato- 
rego, kiedy szło o odparcie Moskwy i zabez- 
pieczenie bytu Polski na długo, zdołaliśmy wy- 
stawić tylko 16.000 żołnierzy. Pierwsza wojna 
kosztowała 329.488 zł. p., a dochód z kwarty i 
pobór nadzwyczajny dał jeno 812.401 zł. p. 
Resztę Batory dopłacił z własnej kieszeni. Za 
drugą wojnę dopłacił już przeszło 73.000 zł. p., 
za trzecią jeszcze więcej, a wówczas mówił na 
sejmie kanclerz Zamoyski: „Król dołożyłby je- 
szcze, ale jest już prawie wyczerpany, bo do 
ostatniego szeląga nie żałował. Cóż „Waszmoście 
jeszcze po nim chcecie? Aby skórę z siebie 
złupić dał? Uczyniłby i to, gdyby się alche- 
mia taką wynaleźć mogła, coby ze skóry pie- 
niądze kuto.“ 

Tak potem zawsze trzeba było przema- 
wiać do sejmów, a oprócz tego natrafiać na 
„nie pozwalam“ jednostek. Batory, lub Wła- 
dysław IV, nawet Jan Kazimierz mogliby Pol- 
skę na wieki utrwalić, gdyby mieli bodaj tyle 
wojska, ile dziś jedna Galicya wystawia, lecz 
nasz stary antimilitaryzm w godnej spółce z 
opozycyjnością wolał doprowadzić do upadku 
państwo, a nie ustąpił. 

Rozumiemy bardzo dobrze, że dziś nam, 
żyjącym w warunkach nienaturalnych, trudno 
się wyleczyć z tych wad; że nieraz wbrew 
woli musimy być w opozycyi i że do milita- 
ryzmu czujemy niechęć, która pod zaborem 
pruskim i rosyjskim jest bardzo naturalna. Ale 
pamiętać trzeba, że naród, pozbawiony Samo- 
istnego bytu, powinien być w polityce rozu- 
mniejszym od każdego wolnego narodu; że ni- 
gdy nie powinien kierować się uczuciem, upo- 
dobaniem, sympatyą, lecz tylko wyrachowa- 
niem; że wreszcie jak raka powinien wycinać 
ze swego organizmu te wady, które zgubiły go. 
Opozycyjności i antimilitaryzmu powinnismy 
unikać to ostatnich granie możliwości, bo te- 
go po prostu wymaga kuracya narodu z jego 
zabójczych wad. A, 

Nie rozumieją tego, raczej nie chcą rozu- 
mieć spadkobiercy dawnego warcholstwa. W imię 


, demokratyzmu jedni, a w imię socyalizmu inni 


zrywają zgromadzenia przedwyborcze w Wiel- 
kopolsce, hałasują i robią takie burdy, że ko- 
misarze rządowi muszą zawieszać zgromadze- 
nia, w skutek czego dotąd w wielu okrę- 
gach nie mianowano kandydatów, natomiast 
gdzie niegdzie potworzyły się koterye, z któ- 
rych każda stawia swego kandydata. Wszystko 
to się odbywa w okręgach miejskich, a kieruje 


1) 
MIĘTY 


OPOWIADANIE 


przez 


Aniele IZorngutów nę. 


mina 


Kiedy otrzymałam dekret na pocztmistrzy- 
nię o rocznej pensyi 280 zł, miałam lat dwa- 
„dzieścia cztery. Znałam się doskonale na mani- 
*pulacyi pocztowej, bo przez poprzednie sześć 
lat byłam ekspedytorką na dużych pocztach, 
telegrafowałam prędko, czytałam nawet ze słu- 
;hu — ale w chwili, kiedy zaczynsłam się za- 
zospodarowywać, nie wiedziałam zgoła, czy 
kartofle gotują się na sucho, czy w wodzie. 
D najęciu służącej, mając tak małą pensyę, nie 
mogłam nawet myśleć. Bieda jednakże nauczyła 
nnie wielu rzeczy i w pół roku, nieraz już 

aogłam jadać ciepłe obiady. 

Obowiązki moje spełniałam ścisle; przy- 
sżdżający zatem 1a skontro komisarz nie prze- 
traszał mnie wcale. Odjeżdżał rychło, a ja nie 
zułam nikogo nad sobą. Osiągnęłam tedy na- 
eszcie to, czego pragnęłam tak gorąco. Byłam 
iezależną, ja, co tak długo podlegałam władzy 
„piekuńczej szwagra i siostry! 

: Wiele swobody, co prawda, nie miałam, 
© byłam zarazem gospodynią i kucharką, 
ocztmistrzynią i ekspedytorką, nadto z oszczę- 
ności własną szwaczką i krawczynią. To też 
rótko przystrzygłam włosy, aby nie marno- 
'ać czasu na fryzurę. Sama — bo nie miałam 
«eo żywić u siebie starej jakiej krewnej, któ- 
by zechciała okry:: swą powagą płoche moje 
ta (a byłam już pełnoletnią mając lat osiem- 
ście) wiodłam życie kobiety, która „stoi o wła- 
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tą warcholską, zgubną akcyą wrzekomo demo- 
kratyczny, w gruncie zaś rzeczy anarchiczny 
dziennik Orędownik i jego redaktor - wydawca, 
jakiś przypadkowo zapewne nazywający się po 
polsku pan Szymański. To niby stronnietwo 
mieszczańskie, czy rzemieślnicze gani Koło pol- 
skie za jego stanowisko przychylne militarne- 
mu projektowi, więc wzywa Wielkopolan do 
wyboru takich kandydatów, którzy z góry się 
oświądczą za odrzuceniem wszelkich nowych 
ciężarów na wojsko, a w ogólnej polityce sta- 
ną w opozycyi do rządu. Zastęp Orędownika 
i p. Szymańskiego podobny jest nieco do mło- 
doczeskiego obozu. Nie liczy się on z sytuacyą, 
ani z rozsądkiem, hałas, upór, wymachiwanie 
pięściami, to jego taktyka. Maluczka wpraw- 
dzie, niemniej przeto rzeczywista zmiana rzą- 
dowej postawy względem Wielkopolski dla nie- 
go nie istnieje. Właśnie teraz ministeryum pru- 
skie nakazało inspektorowi szkolnemu Schwal- 
bemu ogłosić okólnikiem, że jego znane rozpo- 
rządzenie co do prywatnej nauki języka pol- 
skiego było samowolne i jako takie jest przez 
ministeryum zniesione. To upokorzenie Schwal- 
bego, które będzie nauką dla wszystkiech po- 
znańskich germanizatorów, wcale nie podzia- 
lało na warcholskich „szymańczyków*. Nie 
zwyciężą oni przy wyborach, ale rozdwoją na- 
sze głosy, zepsują doskonałą dla nas sytuacyę. 

Oczywiście, wszyscy Nierucy wielkopolscy 
są z tego niezmiernie zadowolnieni. Dzielą się 
oni na stronnictwa, które przedewszystkiem po- 
pierają własnych kandydatów, ale zawarły mię- 
dzy sobą układ taki, że gdzie będzie walka 
z kandydatem polskim, tam wszyscy Niemcy 
pójdą solidarnie i będą głosowali na Niemca, 
choćby z przeciwnego obozu. 


Tak pomimo tylu bolesnych doświadczeń, 
które powinnyby nas wyleczyć, przy każdej 
sposobności odnawiają się nasze stare wady! 


Ministeryum włoskie podało się w zeszły 
piątek do dymisyi z powodu odrzucenia przez 
parlament budżetu sprawiedliwości. Pokazało 
się z tego, że chociaż wszyscy się zgadzają na 
system niezbędnej oszczędności, bez której fi- 
nanse nie będą uporządkowane, to jednak gdy 
przychodzi do zrealizowania tego systemu, 
wnet zgoda ustaje. Gabinet Giolitti'ego miał 
w swym programie, pochwalanym podczas wy- 
borów, redukcyę kolegialnych sądów, ale gdy 
wniesiono do parlamentu budżet sprawiedli- 
wości, uwzględniający ową redukeyę, natych- 
miast rząd znalazł się w mniejszości, a ponie- 
waż była to jego programowa kwestya, przeto 
musiał podać się do dymisyi i to bez zwłoki 
uczynił. Król począł się namyślać nad sytua- 
cyą, a tymczasem polecił Giolittlemu  zała- 
twiać sprawy bieżące. Więc Giolitti prosił de- 
putowanych, aby zechcieli dalej prowadzić dy- 
skusyę budżetową, chociaż gabinetu właściwie 
nie ma, a motywował tę prośbę tem, że admi- 
nistracya państwowa nie może się obejść bez 
kredytu. Wywiązała się tedy w sobotę gorąca 
dyskusya nad wnioskiem Giolitti'ego i trwała 
do wieczora, poczem propozycya rządowa prze- 
szła ogromną większością głosów. Tak poka- 
zało się, że parlament w gruncie rzeczy wcale 
nie chce zmiany gabinetu, a tylko nie zgadza 
się na budżet sprawiedliwości. Więc za poradą 
prezydentów obu izb prawodawczych, król 
powierzył temu samemu Giolitt'emu złożenie 
nowego gabinetu. Jak się zdaje, zostaną w nim 
wszyscy, oprócz ministra sprawiedliwości Bo- 
nacci'ego. Rzymskie dzienniki zapewniają, że 
parlament nie odrzuciłby budżetu sprawiedli- 
wości, gdyby nie czuł urazy do sądów za ich 
zły nadzór nad bankami. 


W parlamencie francuskim odegrała się 
w sobotę następująca wykwintną sceną: Komi- 
sya dla nietykalności poselskiej wniosła, aby, 
czyniąc zadość życzeniu sądu, wydać prokura- 
toryi deputowanego socyalistycznego Baudina, 


o mnie ludzie: że mieszkam suma, a nawet | tkanki serca. Dbałam bardziej o to, by nie ze- 


przyjmuję wizyty panów. 
Już znowu jakiś kawaler na poczcie! 
Wiedziałam, że tak mówią, a chociaż mi 
to przykrem było, nie zmieniłam nic w trybie 
mego życia. Pozwoliłam przyjeżdżać panu Adol- 
fowi, a co do pana Karola, to tego przecież 
wyrzucić za drzwi nie mogłam, skoro nie zwa- 
żając, że nie odpisuję na jego listy, czuł się 
w obowiązku przypomnienia mi, że żyje i że 
uzyskał pozwolenie starania się o moją rękę. 
Czy i Adolf przyjeżdżał w takich zamia- 
rach? nie mogłabym była i wtedy na to py- 
tanie odpowiedzieć. Nigdy o miłości wie mó- 


wił, wzajemności wzbudzić się nie starał, 
owszem, był szorstki w obejściu, a nawet aro- 
gancki. 


A jednak przyjeżdżał nie zważając na 
wiosenne deszcze, spieki w lecie, jesienne 
wiatry a mrozy W zimie; wyszukiwał dnie naj- 
bardziej niepogodne, jakby chciał okazać, że 
jestem dlań magnesem przyciągającym. 

Pan Karol nie przyjeżdżał tak często, co 
trzy miesiące ukazywał SIę, ale nie jako gość 
niespodziewany. Zwykle wyprzedzała go prze- 
syłka perfum, pomadek 1 kwiatów, przyczem 
wysyłał telegram z zapytaniem, CZY może przy- 
być? A chociaż zdarzało się, że go, Odprasza- 
łam, nie chcąc go widzieć, odpowiedź mcją 
puszczał w niepamięć i zjawiał się.. by mi 
przypomnieć dane mu przyrzeczenie. 

Odzywał się wprawdzie we mnie głos su- 
mienia, potępiający takie postępowanie moje 
z konkurentem, czułam, Że takie trzymanie go 
w rezerwie nie jest szlachetnem, potępiałam się 
sama, a nie mogłam zdobyć się na coś sta- 
nowczego. . 

Czemu to przypisać? Po dzis dzień nie 


"ych silach“. I jak z konieczności ucięłam | wiem! Nie badałam tajemniczego gruntu mojej 
isy, tak i musiałam nie dbać, co mówią' duszy, ani chciałam skalpelem ranić delikatnej 
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który l-go maja, ubrawszy się w szarfę depu- 
towanego, strasznie dokazywał. Prezes gabinetu 
Dupuy prosił izbę o rychłą decyzyę w tej spra- 
wie, ałbowiem minister sprawiedliwości musi 
niebawem wyjechać na inspekcyę do Tunisu, a 
chciałby przedtem ukończyć ten pro.es. Depu- 
towany bulanżystowski Baudry d'Asson zawo- 
łał ironicznie: „Zapewne minister sprawiedli- 
wości jedzie łowić Artona?* [Inni bulanżyści, 
śmiejąc się poczęli wykrzykiwać: „I Herza tak- 
że! I Herza!* 

Prezes gabinetu Dupuy mówi: P. Baudry 
d'Asson najmniej przystoi przypominać te sprawy. 

Baudry d'Asson podbiega do ławy rządo- 
wej i woła: Panie prezesie miujstrów! Jesteś 
oszustem i hultajem.! = 

Prezes ministrów. Pogardzam pańskiemi 
słowami. 

Baudry d'Asson: Tak! Jesteś oszustem, 
hultajem, łgarzem! 

Prezydent izby: Panie Baudry, wzywam 
pana do porządku! 

„ Baudry: A js panu odpowiadam gwizda- 
niem. 

Prezydent izby: Wzywam pana do po- 
rządku i polecam protokolantowi zapisać to do 
protokołu. . 

Izba wrzeszczy. Jedni dają brawo, inni 
krzyczą: „Nie wolno zapisywać do protokołu !* 
Prezydent dzwoni i sięga po kapelusz. Jeśli 
włoży go, posiedzenie będzie zamknięte, czego 
deputowani nie chcą, więc nastaje cisza. Pre- 
zes gabinetu mówi: „Moje słowa miały jedynie 
to znaczenie, że w każdem stronnietwie są lu- 
dzie, niezdający sobie sprawy ze swego po- 
łożenia”. iiia 

Baudry: Cóż to znaczy? Gadaj pan tak 
wyraźnie, jak ja, który nazywam cię bez ogró- 
dek oszustem i hultajem. 

Głosy: Dosyć! dosyć! - 

Prezes ministrów: Przejdźmy panowie do 
sprawy. Proszę o załatwienie jej natychmiast! 

lzba krótko dyskutuje i uchwala wydać 
sądowi deputowanego Baudina, poczem Baudry 
d'Asson jeszcze raz podchodzi do ławy mini- 
steryalnej i machając ręką tak, jak gdyby da- 
wał policzki, woła: „Ty, panie prezesie mini- 
strów, jesteś skończoną szują, łotrem, bydlę- 
ciem!*.. I tu się rzucił na niego, ale deputo- 
wani rozdzielili ich. 

Zaraz potem Baudry d'Asson wybrał se- 
kundantów, ale ci po naradzie oświadczyli, że 
Baudry dość nagadał, więcwmie on, lecz prezes 
ministrów powinien wyzwać. Ale temu to ani 
w głowie. 


KORESPONDENŃNCYE. 


Poznań 14 maja. 

(S.) Znakomicie oceniliście w piśmie Wa 
szem i zrozumieliście wystąpienie Koła pol- 
skiego w Berlinie przy obradach i głosowaniu 
nad projektem wojskowym. Sąd Wasz o tym 
kroku naszych posłów powtórzył też Kuryer 
Poznański z uznaniem. Pismo to od samego po- 
czątku zainaugurowania spokojnej i jedynie 
rozsądnej polityki u nas nie zboczyło ani na 
krok od przyjętych zasad i głosi je stanowczo 
i wyraźnie. Oświadczenie też posła dr. Komie- 
rowskiego przyjął Kuryer z największem uzna- 
niem, wyrażając mu podziękowanie, iż tak po- 
ważnie, jasno i z godnością określił stanowisko 
polskie, że stworzył jasną sytuacyę dla naszego 
społeczeństwa, które się błąka w sprzecznościach 
najrozmaitszych sądów. Dziennik Poznański co 
chwilę zmienia zdanie. Goniec Wielkopolski po- 
tępia wystąpienie Koła, Orędownik potępiając 
głosowanie posłów naszych za projektem, 
równocześnie powstaje na Koło, ponieważ 
w niem zasiada znienawidzona mu szlachta. 
Wśród takich zdań najsprzeczniejszych rozpo- 
czyna się u nas walka wyborcza. Komitet 
prowincyonalny ogłosił zaraz po rozwiązaniu 
parlamentu odezwę, wzywającą do pracy ko- 
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psuć sobie cery i wyglądać dobrze, a dlatego 
trzeba mi było unikać zmartwienia i niebardzo 
zastanawiać się nad życiem. 

Bywały jednak chwile, kiedy z konieczno- 
ści zastanawiałam się nad niem, a działo się 
to zawsze wtedy, gdy otrzymałam list od sio- 
stry, w którym radziła usilnie oddać rękę pa- 
nu Karolowi. 

Nie spieszyłam się z tem, myśli mając 
wyłącznie zająte Adolfem, który regularnie, co 
drugi dzień przyjeżdżał. Bawiła mnie jego 
szorstkość ; to jego „dobrze“, zamiast „dzię- 
kuję*. Nie miałam nie przeciwko temu, że ka- 
zał mi zamykać okno, gdy je otwierałam, nie 
obrażałam się nawet wtedy, kiedy kazał, bym 
mu cygaro zapaliła. I byłabym sądziła, że je- 
stem zupełnie oryginalną w mojem upodobaniu, 
gdybym sobie nie była przypomniała bohaterki 
pewnego romansu francuzkiego. Tamta kochała 
szalenie człowieka, który wyłudzał od niej pie- 
niądze. Zdarzało się często, że wymaganiom je- 
go nie mogła uczynić zadość. Wtedy ów wiel- 
biciel targał ją za włosy dopóty, dopóki wy- 
maganej sumy nie dostarczyła, lub dostarczyć 
nie obiecała. 


„Czy w ten sposób znieważaćbym się po- 
zwoliła? — nie wiem, ale czasem zdawało mi 
się, mógłby mnie uderzyć, a jabym go poca- 
łunkiem rozbroiła. 

Wyglądać to może na szaloną z mej strony 
miłość, a może nią i było — lecz nie chcia- 
łam się 1 nad tem zastanowić. Dawałam się 
unosić wrażeniom, nie badając zkąd pochodzą. 
Nie będąc jednak z usposobienia bezmyślną, łu- 
biąc czytać poezye i dobre powieści, przejmo- 
mowałam się podniosłym nastrojem tego, lub 
owego poety i zapamiętałam doskonale senten- 
cyę jednego z nich, że „kobieta daje miarę 
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zwołując zebrania.. W Poznaniu samym zanosi 
się na gorącą walkę wyborczą. Będziemy mieli 
tutaj do walczenia z konserwatystami, postę- 
powcami i z socyalistami. Ci ostatni wydali 
Już odezwę wyborczą, w której czytamy takie 
ustępy, jak n. p.: « „Skończyły się niecne sza- 
chrajstwa, skończyły się komedye, mające je- 
dynie na celu lud roboczy obciążyć niesłycha- 
nemi ciężarami i wyssać go z ostatniej krwi. 
Do ostatniej chwili ciągnęły się te szachraj- 
stwa, w których posłowie handlowali skórą 


mitety powiatowe, które już rozwijają agitacyę 
swoich wyborców, ale nadeszła chwila, w któ- 
rej rządowi nie pozostawało, jak tylko nowe 
wybory rozpisać. Teraz nadeszła chwila czynu, 
teraz możesz pokazać, bracie robotniku, czy spo- 
kojnie, jak bydlę ofiarne pozwolisz się popro- 
wadzić na rzeź, czy też zechcesz być człowie- 
kiem, który nie pozwoli zdeptać się jak robak. 
Bracia robotnicy ! macie wóz i przewóz. Może- 
cie wybierać dalej tych samych posłów, któ- 
rych dotychczas wybieraliście, a którzy przez 
usta Komierowskiego rządowi wszystko przy- 
znali, co ten zażądał, albo też wybrać posłów, 
którzy jako partya jedynie w całym parlamen- 
cie jednogłośnie przeciw projektowi się oświad- 
czyli.. Ludu roboczy! Jeżeli teraz zamiast 
zdrajców, zaprzedańców i szachrajów wybie- 
rzesz ną posłów swych własnych braci, wybie- 
rzesz z łona robotników, wybierzesz sooya- 
listów, toś zwyciężył" i t. d. Te odezwy mają 
rozrzucać socyaliści w tysiącach egzemplarzy 
między naszym ludem. Socyaliści postawili już 
w Poznaniu jako swego kandydata współpra- 
cownika Gazety robotniczej towarzysza Moraw- 
skiego, ale z pewnością będą mieli równe po- 
wodzenie, jak dwaj agitatorzy socyalistyczni 
z Berlina, którzy przed kilku dniami przybyli 
do miasta naszego, by zjednać sobie wśród 
robotników naszych głosy dla swego kandy- 
data. Posłannictwo ich atoli skończyło się dla 
nich niefortunnie, gdyż polscy robotnicy, nie 
wysłuchawszy do końca ich przemowy, wyrzu- 
cili dwóch tych ichmościów na ulicę, poturbo- 
wawsBzy ich przy tej sposobności. 

Nowego sprzymierzeńca z okazyi nadcho- 
dzących wyborów zyskali sobie nasi krzykacze 
i szowiniści w tutejszej żydowsko - liberalnej 
Posener Zeitung, która schlebiając ich naiwności, 
pragnie wprowadzić nas na manowce politycz- 
ne, które opuszczamy z takim trudem i mozo- 
łem. Przypomina nam ona z lubością czasy po- 
lityki protestów, która „wprawdzie nie przy- 
niosła praktycznych rezultatów, lecz nie kom- 
promitowała w oczach innych stronnictw, gdyż 
wówczas podtrzymywano idealne interesa na- 
rodowości polskiej. Czy Polacy za mniemane 
usługi dla rządu w sprawie wojskowej spodzie- 
wać się mogą jakiego ustępstwa dla swych żą- 
dań co do zyka, zdaje się być rzeczą wątpli- 
wą.* Pobożne życzenia żydowskiego organu nie 
urzeczywistnią się na szczęście, bo jakkolwiek 
istnieje wśród nas obecnie wielka różnica zdań, 
to jednak przy urnie wyborczej, wobec nieprzy- 
jaciela, Polacy wszyscy zgodnie będą głosowali 
na jednego wspólnego kandydata naszego. Za- 
nim jednak to nastąpi, niejednę walkę i żwawą 
utarczkę przyjdzie stoczyć z krzykaczami i ba- 
łamutami, których nie braknie przy żadnej 
sposobności. 

Komisya kolonizacyjna zakupiła dotych- 
czas 66.951'94 hektarów ziemi za 40,693.081 m. 
Z tego przypada na nasze księstwo 49.843'59 
hektarów (za 31,570.844 m.) na Prusy Zacho- 
dnie zaś 17.108':35 hektarów (za 9,122.737 m.). 
Dotąd obsadzono 1143 parcel na przestrzeni 
20.174 hektarów 1146 kolonistami, z których 
39.7 pet pochodzi z księstwa i Prus Zachodnich, 
55.7 pet z Niemiec, a 52 z Rosyi. Ci ostatni 
są wygnańcami rosyjskimi. Niestety — jak do- 
nosi jedno z pism tutejszych — riebawem mają 
przejść na własność kolonizacyi dwa z najwię- 
kszych w uaszem księstwie majątków polskich. 

Samowola rektorów szkół tutejszych ŻA 


swej moralnej wartości w wyborze ukochanego 
przez się mężczyzny.“ 

Mój wybór świadczył bardzo na moją nie- 
korzyść, bo Adolf, jak ludzie o nim mówili, 
był zerem w hierarchii społecznej, zerem pod 
względem towarzyskim; ukochany tylko synek 
swego ojca, który szukał dla niego posażnej 
żony. Wiedziałam i o tem, że ojciec jego, ml- 
łem okiem nie patrzał na częste w te strony 
wycieczki swego syna i jak mógł, odwodził go 
tam, gdzie były posażne jedynaczki. Nie uda- 
wało się mu jednak i Adolf przyjeżdżał do 
mnie mimo ojcowskich perswazył. 

Bo zakazu jeszcze nie było.  — | 

Ojciec Adolfa był snać człowiekiem mą- 
drym, doświadczonym, a może znał syną le- 
piej odemnie, bo był przekonany, iż nigdy w 
zamiarach swoich nie posunie się on tak dą- 
leko, by mi ofiarować swoje nazwisko. 

Zaczęłam i ja nad tem rozmyślać i kiedy 
Adolf przyjechał, postanowiłam go wybadać. 

Z pocztą dnia tego załatwiłąm się rychło 
i opuściwszy kancelaryę, weszłam do mego po- 
koju, gdzie pan Adolf już się rozgościł, to zna- 
czy, rozparł się na kanapie i zapalił cygaro. 

— (Cóż nowego w miasteczku? — spytałam 
go wchodząc. © 

— A bo to ja za nowościami chodzę! Zmar- 
złem... brrr... nie ma tam pani wódki? 

Podałam mu wódkę, mając ją zawsze 
w domu w zapasie dla pocztylionów. 

Wypiwszy, skrzywił się i splunął. 

, Było to bardzo nieprzyzwoite, ale on 
mnie takim się podobał. 

— No i cóż, wyjdzie pani za tego pana Ka- 
rola — spytał po chwili, a zaraz dodał: — 
Wyjdź pani za niego. 

— Życzy pan sobie tego? 

— Wyjdź pani za niego! On ma pieniądze, 


Długość dnie g. 15 m. 18 
Przybyło dnis od wczoraj 2 m. 


sta z dniem każdym. Nie dość na tem, że do 
oddziałów niemieckich zapisują dzieci z nazwi- 
skami niemieckiemi, jakkolwiek są one narodo- 
wości polskiej; lecz nadto w swym zapale ger- 
manizacyjnym przyłączają do niemieckich od- 
działów uczniów z nazwiskami czysto polskiemi, 
jak Burdajewicz, Romiński, Zakrzewicz, Wol- 
niewicz itp. Aby uniknąć zbyt licznych rekla- 
macyi, dodają ci panowie, że stało się to tylko 
„tymczasem“, lecz owo „tymczasem“ trwa już 
bardzo długo, a o wcieleniu dzieci napowrót 
do oddziału polskiego nie nis słychać - Kiedy 
do jednego z rektorów, znanego zapalonego 
germanizatora, przyszedł ojciec (z nazwiskiem 
niemieckiem, ale Polak), aby się upomnieć o 
prawa swego dziecka, pan ten oświadczył mu, 
że w szkole nie ma nic do czynienia, i drzwi 
mu wskazał. Wielki czas, żeby rząd wreszcie 
ukrócił tę samowolę. 


Warszawa 15 maja. 

Zie zbliżaniem się pory letniej hamletow- 
skie „być albo nie być* zawisło nad kwestyą 
teatrzyków ogródkowych. Wszelkie symptomata 
każą się spodziewać, że tego roku nic nie bę- 
dzie z ogródkowego połączenia sztuki drama- 
tycznej z... piwem. Wprawdzie optymiści a 
zwolennicy tego rodzaju „sztuki* zapewniają, 
że „przecież“ pozostanie jedna taka trupa w 
„Eldorado*, ale gdyby qawet ich przepowiednie 
się spełniły, to trudno zaprzeczyć, że „ogródki“ 
jakoś się już u nas przeżyły. Przenoszą się one 
zwolna za rogatki, gdzie im i swobodniej i 
wygodniej i jakoś bardziej do twarzy. Trzeci 
już taki teatrzyk powstał obecnie, a tym razem 
na Saskiej kępie. Połączenie z brzegiem będzie 
za pomocą statku parowego, a spacerowicze i 
majówkowicze będą mogli trzy razy na tydzień 
podziwiać na Saskiej kępie jednoaktowe farsy, 
wodwile i żarty sceniczne. 

Na scenie teatru Wielkiego mielismy nie- 
dawno uroczystość. Dawano poranek benefisowy 
na rzecz p. Bolesława Ładnowskiego z powodu 
jego trzydziestoletniego jubileuszu pracy na 
scenie. Swymi oklaskami wyrażała publiczność 
uznanie swemu ulubieńcowi, a dziś najznako- 
mitszemu niewątpliwie aktorowi polskiemu. 
Niedawno w odczycie o sztuce aktorskiej po- 
dzielił p. Kotarbiński znakomitych aktorów na 
dwie grupy: olśniewających talentem i drugich 
z mniejszym talentem, ale z wielką pracą. Je- 
dnakże p. Ładnowski nie należy do żadnej z 
grup, bo u niego wielki talent wspiera wielka 
praca i wielka inteligencya. Zajęłoby to za 
wiele miejsca rozwodzić się nad jego działal- 
nością aktorską, aby ją scharakteryzować kró- 
tko, dość powiedzieć, że jego repertoar obej- 
muje blisko tysiące ról: — począwszy od bo- 
haterów szekspirowskich, a skończywszy na 
rolach charakterystycznych najnowszej komedyi. 
Twierdzić można bez przesady, że nie ma wy- 
bitniejszego nieco, oryginalnego lub tłumacza- 
nego utworu dramatycznego, w którymby Ła- 
dnowski nie miał jakiej roli. 

, Warszawa oprócz „sprężystych“ cyklistów 
ma już także dość liczny zastęp „nadobnych* 
cyklistek, a te, wzmocniwszy się już dostate- 
cznie w sztuce kołowej, postanowiły się popisać 
i urządzić wyścigi na rowerach. Będą to więc 
prawdziwie wyścigi fin de siécle. 

Również, jak na koniec wieku przystało, 
mielismy tu niedawno jeden slub prawdziwie 
błyskawiczny, a historya jego wygląda jakby 
wycięta z jakiejs powieści sensacyjnej. Przed 
trzema miesiącami do pokojów umeblowanych 
przy ulicy Chmielnej przyjechała z Kurlandyi 
baronówna C., panna z bardzo zamożnej rodzi- 
ny. Zająwszy przyzwoite mieszkanie na parte- 
rze, panna C. rzadko kiedy wychodziła z domu 
i oddawała się przeważnie czytaniu. W krótce 
po jej przybyciu do tego samego hotel garni 
zajechał p. K., obywatel z Kieleckiego, młody 
wdowiec. Mimowolni sąsiedzi spotykali się cza- 
sami na kurytarzu, z jakiejs grzeczności towa- 


a ja dziad. Albo wie pani co? Pożycz mi pięć 
tysięcy, te wydzierżawię aptekę. 

— Ożeń się pan bogato. 

— Kiedy mi się żadna nie podoba. Ale wie 
pani — dodał zaraz śmiejąc się — ojciec nie 
pozwolił mi tu dzisiaj pojechać. 

Wzruszyłam ramionami. 

— Nie dziękuje mi pani? 

— Za co? 

— Żem „przyjechał. 

„., SĄdZISZ pan, Żeś mi tem zaszczyt 
wil? Kobieta tylko na tem traci, Gy 
muje takie wizyty. 

— Powiedz to pani panu Karolowi. 

— O, ten stara się o moją rękę i czeka tyl- 
ko przyzwolenia, aby mi ofiarować swoje na- 
zwisko. 

— I jabym pani ofiarował moje nazwisko, 
ale z tego żyć nie można. Staraj się pani o 
lepszą pocztę, to się z panią ożenię. 

— I nie wstydziłbyś się pan, gdyby mu żo- 
na dawała utrzymanie ? 

— Darmo chlebabym nie jadł. Staraj się 
pani o pocztę, gdzie są jazdy, kupimy konie, 
będę jeżdził z pocztą. 

— Doskonale! 

Śmiałam się, bo i jakże można było mó- 
wić poważnie w sprawie, którą on tak poj- 
mował. Jeśli to, co mówił, było komedyą, tem 
gorzej byłoby dla mnie, gdybym brała 
wszystko na secyo. Raczej rzucać słowami 
jak piłką, chociąż wygimnastykować umysłu 
nie można było na takiej konwersacyi. Adolf 
nie należał do inteligentnych, oczytanych mło- 
dzieńców. — Był to nieoszlifowany dyament. 


spra- 
przyj 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z 


rzyskiej wywiązała się rozmowa, znajomość, 
miłość 1.. ślub, który masitąpił po poprzednich 
fazach w tak szybkiem tempie, że nawet ro- 
dziny nowożeńców zjechać nie mogły na tę 
uroczystość. Zaledwo kilkoro znajomych, zamie- 
szkałych w Warszawie, towarzyszyło państwu 
miodym do kościoła, a następnie w szczęśliwej 


chamóre garnie wznosiło toasty na pomyślność 


tak niezwykle skojarzonej pary. 
Echo jeszcze sensacyjniejszej i bardziej 


tajemniczej nieporównanie sprawy dolłeciało nas 
z Mińska, gdzie się toczył w tych dniach przed 
sędziami przysięgłymi wielce ciekawy proces, 
któryby można nazwać procesem „o imię i 


mienie“. 


Mieszka w tamtejszej okolicy zamożny 
obywatel p. Narcyz Maszewski, który po jednym 
Po 
wiadano, odziedziczył znaczny majątek. Gdzieś 
w lasach poleskich mieszka także rodzina leśni- 
czego Malukiewicza i nagle okazuje się, że po- 
leśniczego a rodziną Maszew- 
skich kryje się jakaś tajemnica. Pewnego dnia 
zjawiła się u Narcyza Maszewskiego 
jedna z Maluczkiewiczówien, Marya i oświad- 
córką 
zmarłego jego brata Artura i jakiejś Niesłu- 
chowskiej. P. Maszewski nie protestował prze- 
się nawet skłonnym do 
tego, aby córce swego brata przyznać pewne 
Pretensye Maszewskiej czy 
Malukiewiczównej, popierał niejaki Tenczyński, 
który się nawet wystarał o metrykę jej, w 
że Marya jest 
Artura Maszewskiego 1 Jego 
co się jednakże nie zgadzało z 
podawała 
Niesłuchowską. Zdaje 
się, że ta metryka dała powód p. Maszew- 
skiemu do wystąpienia sądowego przeciw Ma- 
ryi Malunkiewiczównej czy Maszewskiej i Ten- 
Metrykę przedłożoną 
przez tego ostatniego niektórzy ze znawców 
uznali za sfałszowaną, spostrzeżono pewne pod- 
„skrobywania na niej, a stwierdzić nie można 
zostało, a co dopi- 
brakło 
została jakąś 
ręką zbrodniczą wydarta. Przed sądem  przesu- 
którzy stwier- 
dzali, że Arturostwo Maszewscy nigdy nie 
mieli dzieci, lub że oskarżona Marya jest córką 


ze swoich braci, zmarłym bezdzietnie, jak 


między chatką 
bowiem 


czyła mu, że jest właściwie nieślubną 


ciw temu i okazał 


prawa do spadku. 


której stwierdzonem zostało, 
prawowitą córką 
żony Emilii, 
opowiadaniam samej Maryi, 
jako swą matkę jakąś 


która 


czyńskiemu o oszustwo 


było, co z niej usuniętem 
sanem, bo w księgach metrykalnych 
właśnie odpowiedniej kartki, 


nął się cały szereg świadków, 


Malukiewiczów. 


Inaczej wypadają zeznania Malukiewiczo- 
wej. Opowiada ona, że miała wprawdzie córkę 
Maryę, która jednak zginęła bez wieści, a ta 
która stoi obecnie przed sądem, nie jest jej 
córką, chociaż za taką była w rodzinie uważa- 
Oddał ją na wychowanie ś. p. Artur Ma- 
szewski. Za życia odwiedzał ją p. Artur, pie- 


na. 


ścił, całował, przywoził łakocie. Potwierdził ze- 
znania Malukiewiczowej i oskarżony Łukasze- 
wicz, były służący nieboszczyka Artura Ma- 
szewskiego. Był on przy swoim panu do osta- 
tnich chwil życia. 


„jakiejś Maryi.“ 


rozsądek, wówczas pytał obecnych: 


nieboszczyk Artur wymknął się cichaczem z do- 
mu i znikł bez wieści. Po długich poszukiwa- 


niach odnaleziono go na dworcu brzeskim, skąd 
chciał jechać do Annopola do ks. Radziwiiło- 


wej, gdzie była na służbie jego córka Marya, 
pod nazwiskiem Malukiewiczówny. „Oddajcie 
mi dziecko!* — miał wołać nieboszczyk na sta- 
cyi. Artur Maszewski w ostatnich chwilach 
swego życia wciąż się obawiał, aby go nie otruto 
i przyjmował pokarmy tylko z rąk świadka. 

Niej:ki Balczenas, który najęty był przez 
Narcyza do pilnowania chorego Artura, opo- 
wiada, że ten kiedy przychodził do przytomuo- 
ści, wspominał często swą córkę. Brata swego 
nie cierpiał i nawet nie chciał go widzieć. 

Inny znów świadek, Szpakowski, opowia- 
da, że raz u niego był nieboszczyk Artur Ma- 
szewski i w ciągu rozmowy rozpłakał się na 
widok jego siostrzenicy. 


— Właśnie w tym wieku byłaby teraz moja 


nieboszczka córka; siostrzenica pańska bardzo 
mi ją przypomina. 

A kiedy zobaczył powątpiewanie na twa- 
rzy gospodarza, który myślał, że to w napa- 
dzie obłędu Maszewski bredzi coś o córce, dodał : 

— Wy myślicie, że jestem nieprzytomny, że 
bredzę. Być może, ale wiem przecież, że mia- 
łem córkę. 

Tu trzeba dodać, że wedle opowiadania 

niektórych „świadków wmówiono w Artura 
Maszewskiego, że jego córka umarła, tak że 
on nawet postawił jej pomnik na cmentarzu, 
później miał się przekonać, Że to nieprawda. 
Szpakowski opowiadał dalej, że w pewien czas 
pe śmierci Artura, Narcyz wezwał go do sie- 
ie i powiedział, że znalazła się córka niebo- 
szczyka, że on, jako jej stryj, chiałby ją nau- 
czyć jakiego rzemiosła i namawiał Szpakow- 
skiego, aby skłonił Maryę do zrzeczenia się 
wszelkich pretensyi do majątku i nazwiska 
Maszewskich w zamian za posag 5000—6000 
rubli. Później kiedy te układy na nie się nie 
przydały, i Marya upierała się przy swojem, 
powiedział Narcyz Maszewski Szpakowskie- 
mu, że się przekonał, iż mniemana jego syno- 
wica jest prostą włościanką. 

Tajemnica tkwiąca w tej sprawie i spór 
o imię i mienie nie został rozwiązany przez 
proces, nie wiadomo, czy sprawa cała jest mi- 
styńkacyą, uknutą przez Tenczyńskiego, czy 
może w tem kryje się tragedya rodzinna. 
Tyle w procesie tym sprzeczności, Że trudno 
prawdy się doszukać. I tak n. p. z dopiero co 
przytoczonych zeznań wypadałoby, że bracia 
ze sobą żyli w jak najgorszym stosunku, tym- 
czasem przesłuchany brat trzeci, Bronisław 
twierdzi wprost przeciwnie, jednak zapytany, 
w jaki sposób się to stało, że majątek po Ar- 
turze odziedziczył sam tylko Narcyz, nie umie 
dać odpowiedzi. Może więc oskarżona jest 
córką Artura Maszewskiego, a całe pogma- 
twanie tajemnicze sprawy powstało z walki o 
majątek po nim? f 

Wyrok sądu nie dał też, jak powiedzie- 
liśmy, żadnego rozstrzygnienia, Tenczyński 
bowiem skazany został na zesłanie do Syberyi 
za fałszerstwo metryki, ale Marya Maszewska 
czy Malukiewiczówna uwolniona od winy. 

Przed zakończeniem tego listu zanotować 
muszę, że wydany już został ukaz carski w 
sprawie, zapewne już wam znanego zakazu 
duchownym katolickim pełnienia posług du- 
chownych dla osób prawosławnych. Będzie to 


nowy bicz przedwszystkiem na unitów, w 
Sap rząd wmawia, że są „prawosławni“, 
az 


ten pragnie pozbawić ich wszelkiej po- 


Opowiada on, że na parę 
miesięcy przed śmiercią Artur Maszewski po- 
sadził go przy biurku i kazał mu coś pisać do 
W r. 1881 nieboszczyk cier- 
piał na obłąkanie, chwilami jednak wracał mu 
„Gdzie 
moja córka?“ Narcyz Maszewski, wedle zeznań 
tego świadka, usiłował pozbawić swego brata 
wolności, trzymał go pod strażą. Pewnego dnia 


mocy i pociechy duchownej. Prawi. Wiestnek 
ogłasza: że „duchowni obcych wyznań chrze- 
ścijańskich, świadomie dopuszczający prawo- 
sławnych do spowiedzi, komunii, lub ostatnie- 
go olejem św. namaszczenia wedle swego ob- 
rządku, ulegają za pierwszym razem wydale- 
niu z miejsca pobytu, za drugim razem pozba- 
wieniu stanu duchownego. Za dokonywanie 
tych samych posług nieświadomie, ule- 
gają surowej naganie, jako za niezgodną 
zpowagąich stanu nieoględność.* 


Administracya „Przeglądu* przy- 
pomina, że: 

1) anonse „Przeglądu* są wydzier- 
żawione p. Płohnowi, właścicielowi 
Biura Dzienników, i że przeto Admi- 
nistracya „Przeglądu* nie miesza się 
wcale do anonsów ani też nikomu z po- 
wodu anonsów nie wystawią rachur- 
ków. Wszelkie więc listy i reklama- 
cye, dotyczące anonsów „Przeglądu“, 
należy adresować wprost do p. Plohma, 
właściciela Biura Dzienników (Lwów, 
ul. Karola Ludwika 1. 9). 

2) że przyjmowaniem prenumeraty 
„Przeglądu* dla Lwowa z dostawą do 
domu trudni się także wspomniane p. 
Pilohna Biuro Dzicanników. Ono ma 
licznych oiporterów, którzy „Prze- 
gląd" roznoszą po domach. Administra- 
cya „Przeglądu* nie miesza się do tej 
sprawy wcale, nad tymi kolporterami 
nie wywiera żadnej kontroli, nie ma 
nad nimi żadnej władzy, więc znowu 
zadnym rekłamacyom i skargom za- 
dość uczynić nic może. 


Lwów 23 maja. 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy- 
jechał wczoraj pospiesznym pociągiem do Wiednia, 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Augusta Gajewskiego kancelistą do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych w sądzie powiatowym 
w Czarnym Dunajcu, Michała Saldmanna i Jana Pi- 
tułkę kancelistami, pierwszege do sądu powiatowego 
w Brzostku, drugiego do sądu pow. w Kętach. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie przeniósł kancelistów : Szymona Sawrycza z 
Mszany dolnej do Kęt, a Tomasza Ozecha z Czar- 
nego Dunajca do Mszany. 

Konkursa. Zarząd gminy miasta Gródka roz- 
pisał z terminem do końca czerwca roku bież, kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskiego z roczną pła- 
cą 500 złr. 

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. dyecezya 
stanisławowska. Prezentę na opróżnione gr. kat, 
probostwo regiae colłationis w Mykietyńcach, w po- 
wiecie kossowskim, nadało Namiestnictwo księdzu 
Andrzejowi Zawadzkiemu, dotychczasowemu zawia- 
dowcy tego probostwa. 

Gr. kat. dyecezya przemyska. Prezenty otrzy- 
mali księża: Teodor Musij na Tehlów w dekanacie 
ubnowskim i Grzegorz Moroz na Borynię w deka- 
nacie wysoczańskim. — Kanoniczną instytucyę na 
Łużek dolny otrzymał ks. Dymitr Kapko. — Za- 
wiadowstwo parafii w Skorodnem otrzymał ks. Da- 
niel Michajłów. — Do kanonicznej instytucyi we- 
zwani księża: Antoni Czajkowski na Stupnicę i 
Michał Bodnar na Pakość. — Parochia Więckowice 
wyłączoną została z dekanatu w Sądowej Wiszni a 
przydzielona do dek. samborskiego. 

Śluby. Dnia 28 bm. wświątyni na Podbrzeziu 
odbędzie się ślub p. Wandy Szancerównej, córki p. 
Zygmunta, dyrektora krakowskiej filii Banku hipo- 
tecznego i rajcy miejskiego, z p. Arturem Briillem, 

Dnia 30 bm. odbędzie się w kościele w Ko- 
chawinie ślub panny Maryi Chojeckiej, córki Stani- 
sława i Klementyny z Siemieńskich, z p. dr. Broni- 
siawem Skałkowskim. 

Germanizacya. Urząd pocztowy w Andrycho- 
wie używa pieczątki pocztowej z napisem: „Andry- 
chau“, tak jakby ów „Andrychau* leżał nie w Ga- 
licyi, lecz w państwie pickelhauby. Mógłby urząd 
andrychowski nie obrażać uczuć polskich i sprawić 
nową pieczątkę z napisem polskim, Waszak to wy- 
datek nie wielki, 

Nowe urzędy pocztowa. Ż dniem 1 czerwca 
r. b. wejdzie w życie nowy urząd pocztowy na 
dworcu kolejowym w Dembicy i w Hulczu, w po- 
wiecie sokalskim. Do okręgu doręczeń urzędu pocz- 
ivwego w Hulczu należeć będą gminy:  Huleze, 
Chłopiatyn, Dłużnów, Kościaszyn, Liski, Przewo- 
dów, Sulimów, Winniki i Żniatyn ,* oraz obszary 
dworskie Hulcze, Kościaszyn, Liski, Liwcze, Prze- 
wodów i Sulimów, 

Nową strażnicę pożarną we Lwowie uchwa- 
liło wybudować Towarzystwo ochotniczej straży po- 
Żarnej „Sokół*. 

Na festynie techników podjął się ukiadu obra- 
zu z żywych osób znany zaszczytnie w naszem mie- 
ście artysta rzeżbiarz p. Antoni Popiel. Festyn od- 
będzie się 28 maja na Wysokim Zamku, 

Cholera. Od zeszłego miesiąca do 16 b. m. 
nie stwierdzono w Galicyi żadnego nowego wypadku 
cholery. Wygasła więc u nas zupelnie. 

Samobójstwo dziecka. Dziewięcioletni syn za- 
robnika w Kufsztynie, Jan Riser, otrzymawszy złe 
świadectwo w szkole, rzucił sią do rzeki i utonął. 

Śnieg. Z Iglawy na Morawie donoszą, iż dnia 
18 b. m. srożyła się tam wielka burza z gradem, 
który wyrządził olbrzymie szkody. Po burzy spadł 
nawalny śnieg i grubą warstwą pokrył całą okolicę, 
która w skutek tego w drugiej połowie maja przed- 
stawiała krajobraz zimowy. Snieg leżał przez cały 
dzień. 

Z izby sądowej. Proces Wyspiańskiego w Kra- 
kowie dobiegł ao kresu. Podczas końcowych rozpraw 
oskarżony próbował znowu udawać obłąkanego, co 
mu jednak na nic się nie przydało, gdyż dr. Zu- 
ławski, lekarz oddziału psychiatrycznego w szpitalu 
ŚW. Łazarza, oświadczył, iż całe zachowanie się Wy- 
spiańskiego dowodzi wielkiej przebiegłości, znakomi- 
tej pamięci i rzutkości, a umysł jego jest zupełnie 
Jasnym. Usłyszawszy opinię lekarską, oświadczył 
Wyspiański: „bardzo się cieszę, żem zdrów, ale to 
nieprawda, że symuluję*, Po mowie prokuratora, na 
którą oskarżony odpowiedział sam, udali się przy- 
sięgli na naradę i wynieśli werdykt  potępiający 
Wyspiańskiego. Z uwzględnieniem okoliczności ľa- 
godrących skazał trybunał eks-dyrektora na dwa 
lata ciężkiego więzienia. 

Konwent 00. Bazyllanów, któremu przesłaliś- 
my kwotę 25 zł, ofiarowaną przez hr. Stanisława 
Tarnowskiego na msze żałobne zamiast wieńca na 
trumnę ś, p. Zygmunia Sawczyńskiego, zawiadamia 
nas, że nabożeństwo żałobne wraz z parasiasem za 
duszę ś. p. Zygmunta Sawczyńskiego odbędzie się 
we środę 24 b, m. o godz. 9 rano w cerkwi klasz- 
tornej przy ulicy Żółkiewskiej, na które prosi czci- 
godnego oliarodawcę. 

Najbogatszy człowiek Tryjestu, niejaki Jakób 
Brunner, kupiec hurtowny, zmarł w tych dniach, 
mając lat 82. Pozostawił on swoim spadkobiercoja 
majątek oszacowany na 44 milionów koron, 


PRZEOLĄD z dnia 24 maja 10%. 


Znaleziono w kościele Arcnikatedralnym me- 
dalionik złoty z portretem Mickiewicza. Własciciel 
może odebrać go up. L. Kościuka przy ulicy Piekar- 
skiej 1. 7. 

Zjazd koleżeński wszystkich uczniów VIII 
klasy, którzy w r. 1873 ukończyli gimnazyum w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 20 czerwca 1898 
w Tarnopolu. Zgłoszenia uczestnictwa kolegów mają 
być nadsyłane do komitetu, urządzającego zjazd 
(z inicyatywy kolegi Adama Paszczyńskiego w Brze- 
żanach) na ręce kolegi Stanisława Bilwina we Lwo- 
wie, ul. Głarncarska ur. 32. Kolegów których dla 
braku dokładnych adresów nie doszły osobne zapro- 
szenia, uprasza komitet o zgłoszenie uczestnictwa na 
podstawie niniejszej odezwy. 

Z miasta nam piszą: Chodnik przy placu Ma- 
ryackim i ulicy Karoła Ludwika a przedewszyst- 
kiem część od handlu Pieleckiego do kasy 
oszczędności służy wieczorami do przechadzki dla 
publiczności Od niejakiego czasu pojawiła się tam 
przerażająca ilość dam kameliowych, które wyzy- 
wającem zachowaniem swem wywołują powszechne 
zgorszenie, tak że przejść tamtędy z kobietami 
i dziećmi niepodobna. Udajemy się zatem do dy- 
rekcyi policyi, ażeby usunęła ze wspomnianej prze- 
strzeni damy  kameliowe, które i tak już wzięły 
w wyłączne posiadanie Rynek, ulicę Halicką, plac 
Halicki i Bernardyński, oraz ulicę Karola Ludwika 
od kasy oszczędności do placu Gołuchowskich. 

Walne zgrom dzenie członków, „Koła Pań* 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“ we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę 28 b. m. o godzinie 3 po południu 
w sali ratuszowej, Wstęp tylko za  zaproszeniami, 

Jeśliby kto z członków nie otrzymał zapro- 
szenia, raczy się po nie zgłosić w piątek od go- 
dziny 4 do.,6 po południu w kancelaryi posła 
Szczepanowakiego, ulica Jagiellońska l. 7, I piętro. 

Szkoła im. Zimorowicza. W nowo założonej 
w tym roku szkole mięszanej im. Zimorowicza przy 
ulicy górnej Łyczakowskiej odbył się dnia 16 b. m. 
uroczysty obchód patrona tej szkoły św. Jana Ne- 
pomucena. Po nabożeństwie w kościele św. Anto- 
niego, zgromadzili się uczniowie i uczenice wraz 
z gronem nauczycielskiem w gustownie  przyozdo- 
bionej sali szkolnej i tu przemówił katecheta szkolny 
skreśliwszy w wymownych słowach żywot św. Jana 
Nepomucena. Potem nastąpiły stosowne do uro- 
czystości deklamacye uczniów i śpiew. W tej 
uroczystości brały także udział dzieci szkółki Froe- 
blowskiej, pierwszej w aszem mieście, przy tej 
Szkole założonej, Trzy i czteroletnie dzieci wygła- 
szały śmiało i zrozumiale krótkie wierszyki. Przy 
tej sposobności oglądano także różnego rodzaju ro- 
boty ręczne, wykonywane przez dzieci tej szkółki, 

Gorące uznanie należy się nauczycielkom pra- 
cującym z prawdziwem zaparciem się z takim sku- 
tkiem nad powierzoną im dziatwą, której liczba 
jest dość znaczną. 

Ze Stryja nam piszą: W ubiegły czwartek 
o godzinie 2 w nocy zaalarmowani zostali mie- 
szkańcy naszego miasta wiadomością o pożarze, 
który wybuchł w rynku. Krwawa łuna rozpostarła 
się nad miastem, rezno.ząc popłoch i przerażenie, 
gdyż w przeciągu kilkunastu dni ostatnich był to 
już trzeci pożar z rzędu. Spłonęła tym razem część 
kamienicy kupca Waldmana. Dalszemu szerzeniu 
się ognia, o które było bardzo łatwo, zapobiegli 
strażacy. 

Uznanie. JE p. Namiestnik dekretem z dnia 
17 maja b. r. wyraził dr. Stanisławowi Ponikle, 
lekarzowi powiatowemu w Krakowie, zupełne uzna- 
nie „za poświęcenia pełne, gorliwe i skuteczne dzia- 
łanie, celem zwalczania i pokonania cholery w r. 1892“, 

Nad Brzeżanami szalała w sobotę wielka bu- 
rza z gromami i gradem. W  Kotowie oberwała 
się chmura i narobiła ogromnych szkód, Woda 
przez okna wlewała się do chat, kilka z nich rozhu- 
kane fale powaliły, w innych powzwu!ały ściany 
i z chat uniosły znajdujące się w nich rzeczy. Po- 
płynęły więc z wodą sprzęty gospodarskie, beczki, 
mąka, zboże, Z pól zmiotły fale wszystxą jarzynę, 
Jednemu gospodarzowi, który orał w polu, zabił 
piorun parę wołów, wartości 200 złr. W niedzielę 
jeszcze stała woda w ogrodach po pas, na miejscach 
wyżej położonych leżały warstwy gradu. Szkody 
olbrzymie. 

Z Krośnieńskiego nam piszą: Dnia 15-go 
w poniedziałek przedsiębiorcy nałtowi powiatu kro- 
śnieńskiego mieli sposobność powitania w ognisku 
galic. przemysłu naftowego, a mianowicie w ko- 
palniach w Równem, Wietrznie i Bóbrce p. Biliń- 
skiego, prezydenta austr. kolei państwowych, który 
przybył ze stacyi Krosno w towarzystwie p. radzcy 
Kolosvarego, nadinspektora Kniaziołuckiego, inspe- 
ktora Horoszkiewicza, kilku nadinżynierów  kolejo- 
wych, oraz w towarzystwie starosty Pawlikowskiego 
i A. Gorayskiego prezesa kraj, Tow. naftowego do 
kopalni w Równem. Tutaj wyczekiwali przybycia 
gości pp. c, k. nadkomisarz górniczy A, Gerżabek, 


E. Fibich, Mac Garwey, Dr. Olszewski, Pinder, 
Z. Suszycki, A, Trzecieski, oraz personal kopalni 
pp. A. Gorayskiego i Trzecieskiego. Dr. Karol 


p. Głorayskiego do 
Równego przybył 


Lewakowski zaproszony przez 
wzięcia udziału w wycieczce do 
nieco później, 

Zwiedzenie kopalni poprzedził skromny obia- 
dek, przy którym przedsiębiorcy naftowi mieli spo- 
Bobność zaznaczyć znaczenie komunikacyi  kciejo- 
wych dla przemysłu naftowego i wzorową  organi- 
zacyę galic, koleji państwowych w transportach to- 
warowych, a w tym względzie podnieść niezaprze- 
czone zasługi prezydenta (któremu, gdy był jeszcze 
posłem do Rady Państwa, natciarze wiele w uzy- 
skaniu ulg taryfowych mają do zawdzięczenia) oraz 
energiczną i sprężystą rękę p. radzey Kolosvarego. 

Po zwiedzeniu kopalń w Równem i Wietrznie 
udał się p. prezydent w dalszą drogę w kierunku 
Jasła, Gorlic. Pp. A. Gorayski i A. Trzecieski 
odprowadzili p. prezydenta aż do Nowego Sącza, 

Z Nowego Miasta donoszą nam: W listopa- 
dzie roku zesziego zawiązało się tutaj Kółko rolni- 
cze, a prezesem jego wybrano jednomyślnie hr. Wi- 
tolda Ostrowskiego z Grabownicy. Prezes nie szczę- 
dził pracy i grosza na założenie sklepiku chrześci- 
jańskiego, a poparło go w jego usiłowaniach miej- 
Bcowe i sąsiednie obywatelstwo wraz Z duchowień- 
stwem obu obrządków. Wspólną pracą 1 poparcie 
materyalnem starają się wszyscy o podniesienie tak 
moralne, jakoteż i maieryalne mieszczan tutejszych 
i włościan okolicznych. Ze smutkiem jednak nadmie- 
nić należy, że wielu mieszczan tutejszych nie poczu- 
wa się do obowiązków obywatelskich i bez względu 
na własne dobro, stara się podkopać byt taj tak po- 
żytecznej instytucyi. Rewizya, odbyta w dniu 10go 
b. m, wykazała wcale dobry rezultat. Miejscowemu 
i sąsiedniemu obywatelstwu, Oraz ducnowieństwu 
obu obrządków należy się zwyczajem staropolskim 
za ich gorliwą działalność serdeczne: „Bóg zapłać I" 

Dob:y palacz. Fabrykant bibułki do papiero- 
sów w Patteron, w Stanach Zjednoczonych, Gibbs, 
ogłosił, że wynalazł bibułkę tak chemicznie czystą, 
że papierosów z tej bibułki można wypalić dziennie 
100 sztuk, nie obawiając się żadnych złych na- 
stępstw. Jednocześnie Gibbs oświadczył, że próbę 
wykona sam publicznie, Ciekawych zebrało się bar- 
dzo wiele, a przedstawienie rozpoczęło się o godzi- 
nie 10-tej rano. Do 12tej wypalił fabrykant 55 pa- 
pierosów, poczem poszedł na obiad. Od drugiej do 


czwartej wypalił znowu 55 papierosów, co w każ-, 


dym razie świadczyło dobrze o jakości bibułki i ty- 
toniu. "Ten rodzaj reklamy poskutkował znakomi- 
cie, Fabryka Gibbsa zarzuconą jest zamówieniami, 

Mikrob miłości. Profesor Koch przy doświad- 
czeniach nad mikrobami, padł widocznie ofiarą mi- 
kroba miłości, gdyż będąc już dziadkiem, rozwodzi 
sią ze swoją żoną, aby wstąpić w związek małżeń- 
ski z młodą a przystojaą aktorką teatru berliń- 
skiego. 

Rzym, to nie Beriin, Corresp. de Rome opo- 
wiada następującą anegdotkę z czasu pobytu cesarza 
Wilhelma Ilgo w Rzymie. Północ uderzyła na ze- 
garze Kwirynału. Rozmowa stawała się coraz spo- 
kojniejszą, otoczenie taiło niezręcznie umęczenia. Sam 


każesz 
To 


ranem odbędziemy małą rewię dal vero. 

Twarz króla wyrażała zdumienie — opierał się 
temu : 

„Rzym, to nie Berlin, nie Strassburg, nié Wro- 
claw“, 

Cesarz nalegał. Jak tu wyjść z tego imbro- 
glio? Na szczęście w Kwirynale znajduje się dobra 
wieszczka : Małgorzata Sabaudzka. Król zwierza się 
królowej ze swego kłopotu. Królowa podziela jego 
zdanie. Ale jak przekonać cesarskiego gościa o nie- 
wykonalności jego propozycyi ? Królowa wpada na 
genialny pomysł, 

— W. C. Mosż — odzywa się ona do Wilhelma 
Ilgo — zapomniał niezawodnie o tem, że dwa puł'i 
strzelców mają koszary tuż pod marami Watykanu. 
Ten alarm w nocy wywoła w całej dzielnicy wielki 
popłoch, zbudzi nagie Watykan, samego Papieża. 
Dostojny starzec może przypuszczać , iż zaszło coś 
groźnego, Czy Wasza Cesarska Mość pomyślał o tych 
następstwach ? 

Wilhelm II-gi przyjął tę zręczną, uprzejmą u- 
wagę królowej i z szacunku dla Ojca św. wyrzekł 
się alarmu i zaimprowizowanej rewii. I oto Leon 
XIII-fy, nie wiedząc nie o tem, oszczędził załodze 
w Rzymie niespokojnej nocy, oficerom wymyślania 
na trójprzymierze, a ludności samej z pewnością prze- 
rażenia i wszelkiego rodzaju domysłów. 

Wąż morski w świetle prawdy. W komedyi 
Freytaga „Dziennikarze”, gniewa się Bolz na współ- 
pracuwnika, którego pieczy powierzoną była rubryka 
„Rozmaitości*, że chciał kilka razy wpakować do 
dziennika wiadomość o wężu morskim. Potwór ten 
jest zaprawdę postrachem biur redakcyjnych. Zegla- 
rze, którzy zdala od stałego lądu spotykali zwierzę, 
wyciągające szyję i grożące połknięciem okrętu wraz 
z całą załogą, nie obawiają się tak węża morskie- 
go, jak redaktorzy pism, wychodzących na stałym 
lądzie. 

W rzeczywistości żadna wiadomość nie spo- 
tyka się z takiem niedowiarstwem , jak notatka o 
wężu morskim. Zimieniają się jednak czasy, a z nimi 
i sąd o rzeczy. 

W tych dniach miał wykład znakomity znawca 
fauny morskiej, kustosz muzeum dworskiego w Wie- 
dniu dr. Marenzelłer — a jako temat wybrał sobie 
ni maiej ni więcej — tylko.. węża morskiego. 

Historya naturalna nie ma powodu zaprzeczać 
istnieniu tego potwora, znajdującego się w morzach 
ciepłych i na wybrzeżach Norwegii. Przed stu laty 
uważano zą waryatów ludzi, którzy mówili o kamien- 
nym deszczu. Dopiero w roku 1826 wiedeński uczo- 
ny, Chladni, zdobył się na odwagę i napisał książkę 
o spadających na ziemię meteorytach. 

Z podobnem uprzedzeniem postępuje się dzi. 
siaj wobec węża morskiego, którego jednak na wła- 
sne oczy widzieli ludzie zupełnie wiarogodni. Uczony 
Oudemans w Hadze, zadał sobie pracę i zebrał roz- 
prószone po Świecie wiadomości, a oddzieliwszy ple- 
wy od ziarna i bajkę od prawdy, wydał je w oso- 
bnej książce. Profesor Nothnagel przy dyagnozie cięż- 
kiej choroby zwykł mówić: „prawdopodobieństwo 
graniczące z pewnością" — w sprawie z wężem 
morskim rożna również miało powiedzieć , że jest 
wszelkie prawdopodobieństwo graniczące z pewnością, 
że wielki wąż morski istnieje ! 

Według różnych zgodnych z sobą doniesień 
należy przypuszczać, że potwór ten ma 80 metrów 
długości, a 7 metrów szerokości — jest zatem da- 
lsko większym od wieloryba. Głowa węża jest trzy 
metry długą a dwa szeroką, ogon ma długości 40 
metrów. Pietwy są odpowiednie do rozmiarów ol- 
brzymiego cielska — jedna z przednich jest długą 
5 metrów. 

Dotychczas wyobrażano sobie, że potwór jest 
ogromną rybą, a tymczasem Oudemans przychodzi 
do przekonania, że jest to foka potwornych rozmia- 
rów. Starzy żeglarze twierdzą, że paszcza potwora 
okolona jest ogromnych rozmiarów brodą, a na 
grzbiecie wyrasta mu grzywa, podobna do tej, jaką 
ma lew morski, Kolor cielska jest ciemno-brązowy, 
pod brzuchem cokolwiek jaśniejszy. 

Najczęściej s, otykano węża morskiego w Oce- 
anie Atlantyckim, choć nie dowodzi to bynajmniej, 
że morze to wybrał sobie potwór za stałą siedzibę. 
Spotkać go można równieź na wybrzeżach Norwegii. 
Głowę wysuwa potwór ponad wodę, aby oddychać 
i tem się też tłómaczy, że głowę widziano najczę- 
ciej. A widzieli ją nietylko zabobouni majtkowie, 
ale i iuteligentni oficerowie i doświadczeni kapitano- 
wie, którzy pomimo wzruszenia, jakiego było powo- 
dom zbliżanie się potwora, szkicowali jego głowę. 
Czyżby ci lndzie byli wszyscy zaślepieni? Przy- 
puszczać tego nie można, gdyż różne szkice w głów- 
nych zarysach, zupełnie się z sobą zgadzają, 

Z innych części olbrzymiego zwierza, które 
w wodzie chowa tułów, ogon i pletwy, tylko tui 
owdzie którąś widziano. Długie cielsko musi się na- 
turalnie w wodzie posuwać, jak pełzają węże, co też 
dało powód, że potwora uważano za rzeczywiste- 
go węża. 

Dr. Marenzeller robi propozycyę, która zasłu- 
guje na bliższą uwagę. Istnieją przecież bogaci wła- 
ściciele jachtów, którzy na swych własnych statkach 
odbywają dalekie podróże. Możęby się który zdecy- 
dował przepędzić lato na wybrzeżach Norwegii i za- 
polował na... węża morskiego ? Właśoiciel statku po- 
winien zebrać ze sobą błyskawiczny aparat fotogra- 
ficzny, gdyż opowiadając później o przygodach z wę- 
żem morskim, mógłby myśliwy uważanym być za 
waryata. Aparatowi fotograficznemu tego zarzutu je- 


dnak zrobić niepodobna. 
Polowanie na męża morskiego — ten nowy 
zupełnie rodzaj sportu — potrzebuje naturalnie spe- 


cyalnej broni. Wielocyby, ugodzone kulą armatniś, 
toną, należy się więc tego samego obawiać przy za- 
biciu węża morskiego. Pociski wybuchowe, używane 
do zabijania wielorybów, połączone są Z okrętem 
drucianą liną, skutkiem czego nieżywy wieloryb nie 
może iść na dno. Takis same pociski, naturalnie tyl- 
ko większe i silniejsze, muszą być zastósowane i 
przy obławie na męża morskiego. 

Raut panieński, urządzony pod przewodnictwem 
hr. Wandy Badenianki dnia 2 b. m. na rzecz ko- 
lonii wakacyjnej dla dziewcząt, przyniósł dochodu : 
z kart wstępu 1349 złr, z bufetu 491 złr. 38 ct, 
ze sprzedaży kwiatów i karnetów 287 złr., razem 
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2127 złr. 88 et. Wydatki wynosiły 610 złr. 51 et. 
Czysty dochód 1516 złr. 87 ct. 

Towarzystwo kolonii wakacyjnej, spełniając 
swój miły obowiązek, składa najserdecz” 'ejsze po- 
dziękowanie hr. Wandzie Badeniance, któsa nietylko 
niezwykle hojnym datkiem powiększyła dćshód, ale 
i z całym zapałem młodziutkiej przewodniczącej za- 
jęła się urządzeniem rautu, zawdzięczającego świetny 
wynik tylko jej trudom i opiece J. E. pani Na- 
miestnikowej. Niemniej serdeczna należy się po- 
dzięka paniom komitetowym i wszystkim osobom, 
które nadzwyczajnymi datkami, ofiarnością swoją i 
współudziałem, przyczyniły sią do uzyskania tak 
znacznego dcchodu dla ubogiej dziatwy. W szcze- 
gólności wyraża się podziękę: pannie Biondelli za 
śpiew uroczy, p. Fiszerowi za pyszne monologi, pp. 
Styce, Sozańskiemu, Kossakowi i Młodnickiemu za 
prześliczne obrazy z żywych osób i p. Niewiadom- 
skiemu za dział muzyczny. J. W. prezydentowi 
miasta p. Mochnackiemu zawdzięcza raut śliczne 
dekoracye za pomocą draperyi i dywanów miejskich, 
dyrektorowi kolei państwowych p. Deymie kwiaty 
z cieplarni kolejowej, pułkownikowi Dylewskiemu 
niezrównaną muzykę 30 pułku, pani Markowej bız- 
interesownie udzielony fortepian, panu Haagowi 
śliczne makaty, a panu Tuszyńskiemu i Spółce bez- 
płatne dostawienie przedmiotów do dekoracyi sal 
kasynowych. Panom : Bolesławowi Lewiekiemu, Bro- 
niewskiemu, 'Topolnickiemu i Zgórskiemu, za udzie- 
lenia chętnej a bardzo korzystnej pomocy, przesy- 
ła się serdeczne: „Bóg zapłać!“ 

Powódż nawiedziła powiat kałuski, a przede. 
wszystkiem wieś Perehińsko. Wskutek ostatnich 
deszczów wezbrała silnie rzeka Łomnica i narobiła 
mnóstwo szkód. _ _ . . 

zjazd pedagogow W Krakowie onegdaj i 
wczoraj odbywało się w sali uniwersyteckiej dzie- 
wiąte walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
azko? wyższych. Licznie zgromadzonych członków 
pov .cał w niedzielę imieniem jagiellońskiej almae 
matris prorektor ks. Chotkowski, w imieniu kra- 
kowskiego Koła prezes jego, prof, dr. Henryk Jor- 
dun, poczem obrady Towurzystwa zagaił prezes 
jego dr. Leonard Piętak. Urząd sekretarzy pełnili 
vp. Geciów z Rzeszowa i Sas z Krakowa. Bpra- 
wozdanie wydziału z roku ubiegłego przyjęto do 
wiadomości, poczem do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp. iawera, Lenieka, Jaworskiego i Baczykiewicza. 
Nastąpił referat prof, T. Sołtysika, który imieniem 
wydziału Towarzystwa postawił wnioski w sprawie 
utrzymania karności wśród młodzieży szkołnej, Nad 
tym ważnym referatem wywiązała . się szeroka 
dyskusya, w której zabierali głos pp. Romański, 
Pechnik, Lech, dr. Karbowiak, Rychlik, Kunz i 
prof. Jordan. Uchwalono wnioski wydziału w śprą- 
wie dokładniejszego określenia stosunku między 
szkołą a nadzorem domowym, jakoteż w sprawie 
zaopiekowania sią stosownem p.mieszczaniem mło- 
dzieży zamiejscowej, z dodatkiem zaproponowanym 
przez prof, Jordana, że starać się należy o usunię- 
cie zakazu trzymania uczniów na stancyi przez 
naucvycieli, 

Na wniosek prof. Romańskiego uchwalono dą- 
żyć do polepszenia doli stanu nauczycielskiego, pod 
względem moralnym i materyalnym. 

Wnioski wydziału i Koła krakowskiego w 
sprawie nauki jednorazowej referowali prof. Jordan 
i Winkowski. Uchwalono: Walne zgromadzenie u- 
znaje: 1) że powszechne wprowadzenie jedaorazowej 
nauki w szkołach średnich jest ze względów dy- 
daktycznych, hygienicznych i rodzinnych pożąda- 
nem ; 2) że w tym celu pewne dzisiejsze wymaga- 
nia szkoły powinny być zmienione (pauzy, początek 
lekcyi, rozkład przedmiotów nadobowiązkowych) ; 
3) że pożądanem jest takie urządzenie gmachów 
szkolnych, by młodzież dłuższe pauzy swobodnie na 
świeżem powietrzu spędzać mogła, jakoteż dodatek 
do tych wniosków, aby zredukować liczbę godzin 
obowiązkowych w gimnazyach i szkołach realnych 
z równoczesnem wprowadzeniem obowiązkowej nauki 
rysunków. - 

Ostatni rejerat na niedzielnem posiedzeniu 
miał dyrektor Petelenz: „O środkach, zmierzających 
do ożywienia ruchu naukowego pomiędzy nauczy- 
cielami w miastach prowincyonalnych*. Referent 
podał kilka sposobów zmierzających do celu, mia- 
nowicie: zakładanie kół naukowych prowincyonal- 
nych, w myśl 8. p. Liskego, ograniczanie liczby 
godzin wykładowych obowiązkowych, a tem samem 
umożliwienie pracy nauczycielom nad  własnem 
wykształceniem, jakoteż rozszerzenie zbiorów nauke - 
wych, szczególnie zaś bibliotek, po zakładach nau- 
kowych wyższych na prowincyi. 

Posiedzenie w niedzielę skoń*:yvło się o go- 
dzinie 8 wieczorem, poczem ndali ć:ą zebrani na 
wspólną ucztę do sali Towarzystwa muzycznego. 

Wczoraj był dalszy ciąg obrad, Dyskutowano 
uad sprawą bywania uczniów w teatrze, postano- 
wiono odbyć kongres w roku przyszłym we Lwo- 
wie podczas wystawy i oświadczono się za  zakła- 
daniem internatów, W końcu przyjęto sprawo- 
zdanie fundacyi Mickiewicza. O godzinie 1 zamknął 
dr. Piętak obrady. Po południu członkowie zjazdu 
zwiedzili park Jordana, gdzie twórca jego urządził 
wspraiałe przyjęcie dla gości. 

Koło męskie Towarzystwa Szkoły ludowej ze- 
wiązane zostało we Lwowie w sobotę. Zgromadzenie, 
zwoiane na ten cel do ratusza, zagaił dr. Adam 
Asnyk, prezes centralnego zarządu. Skreślił on pro- 
gram działania Towarzystwa założonego w na wzór 
czeikiaj „Maticy* i niemieckiego „S.hulvereina* i 
zakończył wezwaniem, aby ważj scy bez różnicy prze- 
konań sknyili się pod tym satandurem, pamiętając 
słowa wieszcza, który z za giJbu do nas woła: 


Lecz zaklinam: Niech żywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec... 


Następnie przemawiał p. Tadeusz Romanowica 
i jako delegat centralnego zarządu, upoważniony za- 
wiązać Koło we Lwowie, wzywał do jak najliczniej- 
szego przystępowania do Towarzystwa, tem bardziej, 
że wkładza jest bardzo niska (1 zł. rocznie), nikt więc 
niemożnością zasłaniać się nie powinien. Oprócz 
obrony naszego ludu na kresach, jak Szląsk i Bu- 
kowina, ma Towarzystwo niemałe zadanie n nas w 
kraju, zwłaszczą na Rusi. 

nNie występuję tu przeciw Rusinom“ mówił 
p. Romanowicz, „ale u nas nie ma ustaw do ochrony 
praw mniejszości“, Gmina większością głosów decy- 
duje, jaki język ma być wykładowym w szkole; 
często więc mniejszość polska jest pozbawioną pol- 
skiej szkoły, chociaż jest tak liczna, że ją mieó po- 
winna. W takich miejscowościach, Towarzystwo 
może i powinno zakładać szkoły, Niesłuszny jest 
zurzut, jaki podnoszą niektórzy, że powstawanie 
licznych Towarzystw dla oświaty ludu, to rozdro- 
bnienie sił, gdyż jestio stały objaw w każdem spo- 
łeczeństwie, które oświatą ludu gorąco się interesu- 
je. „Każde takie Towarzystwo“ kończył mówca „bie- 
rze na siebie inną część pracy, a poszczególne te 
tony zlewają się w jednę piękną harmonię.“ 

Wnioski stawiane przez członków, odesłano do 
wydziału. Nakoniec przystąpiono do wyborów. Wy- 
brani zostali: jako prezes Tadeusz Romanowicz, za- 
stępcy dr. A. Lisiewiez i Z. Łaszowski, skarbnik M 
Lisyński, zastępcy A. Bojarski i M. Dropiowski, se- 
kretarz T. Dwernicki, zastępcy W. Dąbrowski i 
J. Fabiański, 


Zasądzenie szpiega i denuncyanta. Ze Zło- 

czowa donoszą: 
; Przed trybunałem tutejszym odbyła się roz- 
. pr'ws przeciw, Beriszowi Krimgowi z Brodów, ob- 
witlonemu o s„ziegostwo na korzyść Rosyi. Odczy- 
t y na jawąpj rozprawie akt oskarżenia podnosi, 
Berisz Krjms, uzyskawszy zaufanie głównego 
s piega austryackiego Grinberga z2 Czerniowiec, 
-djął sią wykradzenia w Rosyi planów twierdzy 
Dubna, a także planów mobilizacyi armii rosyjskiej. 
W tym celu Krims udał się w roku 1891 razem 
z ajentem Grinbergiem z Brodów do Dubna, gdzie 
jednak oddał wszystkich swoich towarzyszy w ręce 
1olicyi, skutkiem czego zadenuncyowani przez niego 
„osądzeni o zamierzoną kradzież planów, przesiedzieli 
w aresztach rosyjskich prawie rok cały, poczem 
¿xd w Dubnie uwolnił ich od oskarżenia. Krims 
! - „mienił rządowi rosyjskiemu tych, którzy przybyli 
t: Radziwiłłowa w celu zabraniu planów wojennych, 
u którzy spłoszeni uciekli, zostawiwszy papiery te 
w mieście, Dalej zarzucał akt oskarżenia Krimsowi, 
że w telegramie wysłanym z Radziwiłłowa doniósł 
włzdzom rosyjskim, iż Grinberg wykradł już plany 


z Pogwizdowa o łaskę M. B. 1, 
o zdrowie dla męża i brata 2, 


Targu o opiekę M. B. 1, 


ciechę w smutku dla córki 


Stanisławowa votum dziękczynne 2. < 
Ks, Jan Trzopiński 


mszę Św., Zalewska dziękując za uzdrowienie có- 
reczki 2 i na m. św., M, H. z Kamionki 1, M. N. 
M. F. z Brzeżan 
Czaplicka z Góry 
rop, dziękując za zdrowia 1, Moskwińska z Germa- 
nówki dziękując za łaski 1, Maniusia G. z Nowego 
Niewiadomski z Tarno- 
pola za łaski doznane 1, Starzyńska z Czerniowiec 
na intencyę chorej osoby 2, a od siostry w ciężkiem 
strapieniu o pociechę 3, Matka licznej rodziny „Pod 
Twoją obronę uciekamy się* z mężem i dziećmi św. 
Boża Rodzicielko 8 i na m, św., J. z Żółkwi o po- 
2, M. M. T. R. ze 
Lwowa za szczęśliwe odszukanie zguby i opiekę nad 
rodziną 5, Beck o zdrowie 2, A. 8. ze Lwowa 
o zdrowie dzieciny 2, Kutowski z Horodyszcza o 
zdrowie 2, W. K. B. z Przeworska dziękując za 
łaski 1:50, M. ł, z Huślie o błogosławieństwo dla 
dzieci 1, Zołoteiwi ze Stratyna o łaskę dla dzieci 
w nauce i za ocalenie życia 5 i na m. św., Z. G. ze 


jednej twierdzy rosyjskiej. 
Rozprawa na wniosek prokuratora przeprowa- 


Qzoną została z wykluczeniem jawności, a trwała 
Przesłuchano 24 świadków. Po przepro- 
wadzenin rozprawy Krims zasądzony został na dwa 


trzy dni. 


lata ciężkiego więzienia. Krims przesiedział oprócz 
tego 15 miesięcy w więzieniu śledczem. 


Niespodziewane odkrycie. Do jednego z ka- 


zańskich bogaczów, któremu niedawno umarł brat, 


przyszedł stolarz i oświadczył, że dla nieboszczyka 


robił biurko ze skrytką, 
— Dowiedziawszy się, że brat pański umarł nie 


przytomnie, uważałem za stosowne powiedzieć panu 


o tem, gdyż w skrytce znajdują się prawdopodobnie 
rzeczy wartościowe. 
Bogacz zaprowadził stolarza do gabinetu. 

— Chciałem już podarować to biurko jednemu ze 
znajomych, ale nie chciał przyjąć podarunku, gdyż 
biurko było dla niego za duże — objaśnił bogacz. 

s — Pan jestes właścicielem biurka, to znależ pan 
sam tę skrytkę — rzekł stolarz. 

Bogacz zaczął szukać, a po upływie pół go- 
dziny przestał i poprosił stolarza o otworzenie ta- 
jemnej skrytki. Ten lekko dotknął rzeźby umieszczo- 
nej na nodze, usunął ją, a bogacz ujrzał dziurkę od 
klucza. Wnet otworzono skrytkę, a z niej wyjęto 
paczkę papierów. Były to pieniądze: trzy tysiące 
rubli w gotówce, a piętnaście tysięcy w papierach 
wartościowych. 

Bogacz schował je najspokojniej do kieszeni 
a stolarzowi dał pięć rubli za fatygę. 

Hojność nielada! 

Źmarli. Gustaw Köhler, praktykant przy Re- 
prezentacyi krakowskiego Towarzystwa ubezpie*zeń, 
zmarł 21 bm. w 30 roku życig wa Lwowie. — An- 
\- drzej Nowacki, nadinspektor podatkowy i radny m. 
Jarosławia, umarł w 44 roku życia. — W Kętach 
amarł Jan Satafa, ukończony akadomik górniczy. — 
Ludwik Boratyński, asesor magistratu w Tarnowie, 
umarł w 67 roku życia. — Tomasz Pruszsk, eme- 
rytowany oficyał powiatowaj dyrekcy1 skarbu, był: 
komisarz straży skarbowej, umarł w Tarnowie w 74 
roku życia. — Władysław Ciesielski, żołnierz z ro- 
ku 1863, były redaktor kilku piaemek prowincyo- 
nalnych, umarł w Stanisławowie w 51 roku życia. — 
Wincenty Odrzywolski, żołnierz polski z r. 1831, 
ozdobiony krzyżem „Virtuti Militari", umarł w Kra- 
kowie w 82 roku życia. 

Stan powietrza. Termometr + 14° Beaumura 
o godzinie 7 srana, a w południe -+- 17° Reanmura, 
Barometr 767, Idzie w górę. W obydwa dni świą- 
teczne pogoda była niestałą. W niedzielę było z po- 
czątku pogodnie, potem chmurzyło się i deszcz kro- 
pił, w poniedziałok cały dzień było pochmurno i 
deszcz padał kilka razy. 

Między gogami. 


ens, jakie ładne masz palto! 


, 


sztuje ? 
— Sto guldenów. 
— Dla czegóż tak drogo? 
— Bo widzisz doliczam odrazu te koszta eądowe 
i adwokackie, jakie będzie mi musiał krawiec nara- 
chować, zanim swoje pieniądze odbierze. 
Na egzaminie z botaniki. 


Co cię ko- 


użo białka ? 
Uczeń; Szpinak z jajami. 


Teatr. Dziś we wtorek: „Pajace* opera w 2 
aktach R. Leoncavalla, Przedstawienie rozpocznie : 
„Pierwiosnki*, obrazek scen. w 1 akcie K. Ujej- 
skiego. — Jutr we środę po raz pierwszy: „Po- 
dróż na wschóć *, komedya w 3 aktach Blomeuthala 
i Kadelberga. 


Kochawina. Dalsze ofiary na kościół N. M. P. 
cudami słynącej, od 6 września do 31 grudnia 1892. 
Glińska z Dokrowlan na intencyę dzievi 2 i ną 

m. św., A. J. Wesoła o pociechę 2, hr. Borkowska 
o pociechę i uzdrowienie męża b i na m. św. 
K. W. z Kurzan o opiekę nad chorym 2, Kora- 
biewscy z Zalesiec o zdrowie i błogosł. 5, A. S. z 
Bołożynowa za doznaną łaskę 1, ks. Nieświatowski 
z Tarnopola 2 śliczne ze wszyatkiem lampki przed 
obrazem M. B. i za obrazki 18 złr, M. R. z Ką- 
kolnik „O Matko litościwa weż dziecko moje w 
opiekę* 10, Józefina z Przemyślan o opiekę M. B.5, 
od niańki swych dzieci 1 złr, Marya N. z Mariy- 
< nowa o uzdrowienie dziecka b, Dobrański o odzy- 
skanie zdrowia 1 i na m. św., Gołębiowska za 
wyzdrowienie synka 2, Krawczyńska ze Złoczowa 

o odwrócenie nieszczęść b, Jaworski od pewnych 
rodziców z Sambora o uzdrowienie ciężko chorego 
dziecka 2, Janiszewska z Osieka votum za cudowne 
uzdrowienie drogiej osoby 6 i na m. św., Szczygieł 

z Wiednia 2, Z Bortnik 2, N. N z Buczacza pro- 
jsząc M, N. o zdrowie i spełnienie życzeń 3 i na 
m. św. O. B. ze Stanisławowa z prośbą o wysłu- 
chanie próśb 2 i na m. św., Józefa z Rawy „Matko 
N. racz mię wysłuchać” 1, Toczyscy z Bukowiny 

| o wyzdrowienie eórki 2, F. Kr, z Radomyśla o 
spełnienie życzeń 1 i na m. áw. Klusikowa z Ko- 
łomyi za doznane łaski 2, Niedzielska ze Lwowa 
„Matko B. pociesz mię“ 8 i na m. św. Z. V. z Po- 
znanki o biogosł. 5, Wolfowa z Mościsk o ratunek 
2 ina m éw, O. Redl ze Lwowa za łaski i 
o spełnienie życzeń 1, Albin i G. Biłicze z Bora- 
tyna za łaski (część votum) 3, Mazurkiewicz z Bu- 
czacza o zdrowie dla rodziny 2, Eisler ze Skałatu 
2, Wanda H. z B. za cudowne wyzdrowienie na 
rękę 1, Haika dziękując za spełnione zamiary 1, 
L. P. z Horodenki dziękując za opiekę 1 i ma mszę 
ów, A, J. z Litiatyna z gorącą prośbą òo zdrowie 
dia męża i synów i pomoc w zamiarach 10 i na 
m. św.„ Antonina S. z Pieniak o opiekę M, B. 2, 
Baczyński z Podwołoczysk na intencyę żony li 
Pieńczykowska ze Strychaniec prosząc o pomoc 
w przeprowadzeniu interesu 2, M. S, z Buczacza 
o otrzymanie pozwolenia dla pewnej osoby 1. Bo- 
rzemski z Kniesioła o zdrowie 2, Wolańska z Ku- 
rzan o zdrowie dla drogiej osoby 1, Smarzewska ze 
Lwowa o opiekę 2, J. Z, z Rudek o wyzdrowienie 
dzieciny 2, Emilia B. ze Lwowa o opiekę M. B. 2, 
N. N. ze Lwowa z gorącą prośbą o wysłuchanie 
modlitw 5 i na m. éw., Kutowski z Horodyszoza 
dziękując M. N. za odzyskane zdrowię 10 i na 


i 


koni 6. P. A. v. Pechego og. gn. 3 1 „Futar* po 
Kegy-ur od In-flagranti 1. Hr. P, Feateticsa klacz 
kaszt. 4 l. „Talany“ 2 Totalizator płacił 78 złr. za 5. 


300 
meta 1000 mtr, P. M. v. Biaskovitsa og. gn. „Ka- 
pitan* po Kisber-ócscse od Wissenschaft 1. 


Profesor: Proszę mi wymienić roślinę, mającą 


administrator parafii, p. Zydaczów. 


port. 


Jeżeli poprzedni dzień wyścigów zajmującym 


był z powodu światła, które wynik biegu Trial Sta- 
kes rzuca na szanse koni do austryackiego Derby, 
to ósmy dzień wyścigów 1 maja znowu specyalnie 
zajmującym był dla Galicyi. 


Nagrodę Micsoda, 1500 zł. zwycięzcy, 500 zł. 


drugiemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 900 
metrów, wygrała Jana hr. Tarnowskiego z Chorze- 
lowa klacz kasztanowata „Panama“ po „Alboin“ od 


„Doniezego”. Jenerala A. Kodolitscha klacz gniada 
Totalizator 


„Hero* była drugą. Biegało koni 11. 
płacił 102 zł. za 5. 

Nagrodę Feneka, 4000 zł. zwycięzcy, 400 zł. 
drugiemu koniowi, meta 2000 metrów, wygrał bez 
natężenia E, Blaskovitsa ogier gniady 4letni „Pri: 
mas II“. Laury hr. Henckel ogier gniady Sletni 
„Suliman* był drugim. Biegało koni 3. 

Nagroda św. Leopolda, 4000 zł. zwycięzcy, 
800 zł. drugiemu, a 200 zł. trzeciemu koniowi, dla 
koni dwuletnich, meta 1000 metrów. Biegało koni 13, 
G. hr. Degenfelda klacz gniada „Kigyó* po „Pa- 
storze* od „Chutney“ była pierwszą, J. hr. Sztaraya 
klacz kasztanowata „Varatian* drugą, N. br. Rotszyl- 
da ogier kasztanowaty „Lindenberg“ trzecim, 

Nagroda Flamingo, bieg z płotami, 2000 zł. 
zwycięzcy, 800 zł. drugiemu koniowi, meta 2400 m. 

P. A. Drehera og. kaszt. 4 |. „Dornbusch“ po 
Vederemo od Dolly-Dinkey 1. Por. hr. Fiirstenberga 
og. kaszt. 4 l. „Donald* 2. Biegało koni 5. 

Dziewiątego dnia wyścigów wiosennych w 
Wiedniu 4 maja, najważniejszym biegiem był 
„Kinesóm Handicap', nagroda 3000 złr. zwycięzcy, 
500 złr. drugiemu koniowi, meta 2400 mtr. Biegało 


„Nagroda Trick-Track* 2000 złr. zwyciązcy, 
złr drugiemu koniowi dla koni dwuletnich, 


Hr. 
A. Apponyi'ego og. kaszt.po Stronzian dd Delphine 2, 
Biegało koni 7. 

Do biegu myśliwskiego „Prater Steeple Chase“ 
stanęły tylko 3 konie. Nagroda 2000 złr. zwy- 
cięzcy, 300 złr. drugiemu koniowi, meta 4800 mtr. 
Hr. M. Esterhazyego og. gn. 4 l. „Bakonybitó* po 
Vederemo od Mlle Giraud 1. P. A. Egyediego og. kaszt. 
4 |. „Utolsó Szerelem“ 2. 

Z dniem 4 maja skończył się wyścigowy 
zjazd wiosenny w Wiedniu, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 maja. 

(Z). Zbliżająca się przerwa dwudniowa w 
obrocie giełdowym skłoniła kontrminę zarówno 
tutejszą jak i berlińską do przedsiębrania licz- 
nych zakupien, dla tego też mielismy dziś w 

ierwszem stadyum ruch bardzo żwawy, a 
Karem podcięte mocno całotygodniową zniżką 
poprawiły się cokolwiek. Największą zwyżkę 
uzyskały akcye Liinderbanku, mówią bowiem, 
że rokowania tego instytutu z galic. Towarzy- 
stwem kredytowem o konwersyę jego 4!/, pre. 
listów są już ukończone i że w przyszłym ty- 
godniu zawarty zostanie formalny kontrakt. 
W południe znów pogorszyła się sytuscya pod 
wpływem wiadomości o przesileniu gabineto- 
wem we Włoszech, w każdym razie jednak 
ostateczne kursą dzisiejsze są wyższe od wczo- 
rajszych. 

Gielda londyńska ochłonęła już cokolwiek 
z przerażenia, wywołanego katastrofą bankową 
w Australii, bądź co bądź jednak upłynie je- 
szcze kilka miesięcy, zanim powrócą stosunki 
normalne na tym najpotężniejszym targu świa- 
towym. Z powodu braku gotówki nie można 
było wcale przeprowadzić półmiesięcznej likwi- 
dacyi na targu londyńskim i odroczono ją na 
koniec miesiąca. U nas tymczasem rośnie ażio 
złota eoraz bardziej. Ministerstwo finansów 
oznaczyło wysokość tego ażia przy opłatach 
ełowych w miesiącu czerwcu na 22 pre. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty anstr. 333:75, węgierskie 389—, 
Anuglobanki 149:50, Uniony 25216. Benkvereiny 
12080, Lónderbanki 254—, Ludwiki 218—, 
Czerniowieckie 254:50, Renta papierowa 97-80, 
srebrna 97:45, austryacka złota 11705, 40), 
austr. renis wal. kor. 96:40, węgierska złota 
115:—, 40/, węgierska renta wal. kor. 9445, 
dukat 5'79, 20-frankówka 93'79'/,, marki 12:05—, 
ruble 1:28—. 

§ Uprawa żyta w Ameryce. Nowa konku- 
rencya grozi Europie. Pszenica i kukurudza 
były dotąd głównemi płodami rolnemi, jakiemi 
Ameryka zasypywała targi zbożowe europej- 
skie, a żyto było w Ameryce nawet bardzo 
mało dotąd znane. Pochodziło to z tej przy- 
czyny, że pszenica, Mając O wiele wyższą cenę 
od żyta, przy ziemi niewyssanej, tak zwanej 
dziewiczej, a bardzo bogatej w składniki da- 
jące niesłychane plony, Z, łatwością znajdo- 
wała zbyt wszędzie w kraju, znaczuie w bo- 
gate ziemie uboższym, niż Stany Zjednoczone. 
Obecnie następuje zmiana. W Europie kraje 
głównie żyto produkujące, jak Roósya, Polska i 
Niemcy, od kilku lat miały wielki nieurodzaj 
żyta, ztąd poszło, że cena jego prawie Się To- 
wna z ceną pszenicy. Z drugiej strony 5ta- 
nom Zjednoczonym wytwarza ogromną konku- 
rencyę Argentyna, Indya wschodnie i Austra- 
lia. Z tych wszystkich powodów w Ameryce 
północnej wszczyna się agitacya do zaniecha- 
nia uprawy pszenicy, a zajęcia się uprawą żyta. 
Agitacya ta wywodzi, że żyto mniej wrażli- 
wem jest na wpływy klimatu i powietrza tam- 
tejszego, nie jest tak wymagającem co do do- 
broci roli.. Słabej ziemi znajdują się już teraz 
wielkie przestrzenie, skutkiem ogólnego nieraz 
niepotrzebnego trzebienia lasów. Plon z żyta 
jest obfitszy i pewniejszy i nie ulega ono tylu 


jej 


PRZEGLĄD z dnia 24 Maju iovo. 


- ah m z M a a 


nieprzyjaciołom, t. J. robactwu, jakie w psze- | 


prawie 


prawie jakby dziewiczą. 


kurencyi. 


agni d ek 
Telegramy „Przeglądu“. 
Londyn 23 maja. Przedwczoraj odbyla | 
się w Hydeparku wielka demonstracya nati hrabia J. Kalinowski z Oryszkowic. J, Griinwaid 
rzecz bilu o samorządzie Irlandyi. Wzięło w 
niej udział przeszło 50.000 uczestników. 
Tuluza 23 maja. Tutejsza rada municy- 
palna urządziła przedwczoraj bankiet na cześć 
prezesa ministrów p. Dupuy. Na bankiecie 
tym miał Dupuy mowę, w której wyłuszczył 
swój program. Składa się on z trzech punktów, 
a mianowicie: stworzenie dobrych ustaw robot- 
niczych, zaprowadzenie reformy podatkowej i 
uregulowanie ustaw o zgromadzeniach. Dupuy 
że przy najbliższych wyborach 
kandydować będzie na podstawie tego progra- 
mu i zalecił go wszystkim republikańskim 


oświadczył, 


kandydatom. 
Bordeaux 23 maja. 


Tak jak Amerykanie zimno rozumują, co 
im większe przynieść może korzyści, tak i u 
nas rolnicy zawczasu powinniby obmyśled, co 
czynić w obec tej nowej zagrażającej kon- 


Na bankiecie wybor- 


czym miał senator Głoblet mowę, 


syi odbyło się jeszcze w roku 1889, pomimo 
to jednak nie przyszło „dotychczas do zawarcia 
aliansu, który przywróciłby Francyi należne 


stanowisko w świecie. 


Rzym 23 maja 


yła w sobotę do Sebastopola. 


przegląd floty. 


Budapeszt 23 maja. 


stronnictwa i ogłosiło manifest, 
tym podnoszą ci posłowie, 


popierać 
gabinetu. 


Drut kolczasty 


do ogrodzeń po złt. 5 za 100 metrów 
poleca 


Piotr Chrząstowski 


hkadci żalaczy we Lwowie, plan Kapl- 
tulay | (naprzeniw pęt” 


zz 


a mz" 


Lxowshie laboratoryam chemiczne 


świadectwem z d. 30 marca 1892 do 
1l. 19148 stwierdziło że jedynie 


BE TUTKI %% 


oygaretowe nieklejone 
1149 wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


są znakomite i zupełnie 
zdrowiu nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach 8. W. NIE- 
MOJOWSKIEGO 
we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 
w Krakowie: Sukiennice 2€ 
oraz we wszystkich znaczniejszych ban- 


dlach i trańkach. 
Ostrzega nłę przed lłcznemi naśladowaictwami, 


Wysyłka na prowincył odwrotałe. Opako- 
wanie gratis. Przy odbłorza 5.000 sztuk franco, 


= ETSA 


Majątki ziemskie 
i folwarki 


poszukuje do kupna 1 ma do sprze- 
dania lub zamiany 1256 


J. Próchnik 


Lwów, Jagiellońska 2. 


Na sezon letni, 


Zabezpieczenie od wszelkich 2a- 
razków, tylko przez używanie ną- 
stępujących 


środków desinfekcyjnych: 


Kwas karbolowy. 

Proszek karbolowy. 

Siarczan żelaza. 

Wapno cklorowe. 

Antibacterion. 

Kręsolinę Bryckmana. 

dto kresolinowe, smo: 

towe, karbolowe itp. 

Do odświeżania powietrza 
w pokojach: 
Wyskok ze szpiiek sosno- 
wych i świerkowych we 

flaszkach i na wagę. 
Olejek terpentymowy i rok- 
tytikowawy. 
Rozczyn kwasu karbolowege 
it. p. ft. p. środki 
o nak va 
Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


Francya stoi do- 
tychczas wciąż na tym samym punkcie, t. j. 
że może trójprzymierzu przeciwstawić tylko 
objawy sympatyi między Francyą i Rossyą, a 
taki stan rzeczy nie może budzić w narodzie 
bezwzględnego zaufania. 
Radykał Imbriani 
brany został w Sera deputowanym do parla- 
mentu większością 10 głosów (2250 prze- 
ciw 2240). 
Car przysłał Papieżowi dwie wielkie wa- 
zy na piedestalach z jaspisu. 
2'/, metra wysokości. 
Petersburg 23 maja. Rodzina carska przy- 
Car odbył 


r GQ „ w_ której 
przypomniał, że zbliżenie się Francyi do Ro- 


Wazy te mają 


Stronnictwo nieza- 
wisłe (Koszutowskie) rozbiło się. Poseł KEoetvoes 
i ośmnastu innych posłów wystąpiło z tego 


że zwalczać będą 
każdy rząd, który nie będzie wyznawał ich 
zasad prawno-państwowych. Autorowie mani- 
festu uważają za rzecz konieczną uwolnić 
społeczeństwo od przewagi Kościoła i nie do- 
puścić do aliansu magnatów i prałatów, to też 
będą  kościelno-polityczny program 
Wczoraj przyłączyło się do Eoet- 
voesa jeszcze trzech posłów. — Reszta stron- 
nictwa Keszutowskiego ogłosiła kontrmanifest. 

Suez 23 maja. Brazylijski okręt wojenny 
„Almirante Barossa“ rozbił się koło Rasgarib. 


uratowano. 


sło ciężkie rany. 


i Christiania 23 maja. 
nicy coraz wiece; się mnożą. Przytem żyto | nęła się góra i zasypała 
nie tak łatwo wymarza, jak pszenica. Na akr | zginęło. 
(160 prętów kwadratowych) obliczają przecię- 
tnego plonu żyta 25 do 30 buszli (kwarter = 8 
buszli = 5.8156 czyli hektolitrów) — tymcza- 
sem pszenica daje po 10—15 buszli z akra. 
Z tego wszystkiego wynika, że farmerzy ame- 
kańscy żywo się zabierą do uprawy żyta, cho- 
ciażby ono i spadło w cenie. Nabyte doświad- 
czenie wykazuje, że uprawa żyta na coraz wię- 
ksze rozmiary staje się w Ameryce Północnej 
ie koniecznością, bo w wielu miejsco- 
wościach ziemia bezustanną uprawą pszenicy 
już się wyczerpała, a żyto tem pewniejsze wy- 
dawać będzie plony, że ziemią pod nie będzie 


Christiania 23 maja. 
sią góry w  Vaerdalen 


Paryż 23 maja. Były prezes rumuńskiego 
gabinetu jeneral Florescu, umarł tutaj. 

Madryt 23 maja. W Caevas, w prowincyi 
Almerii, dało się wczoraj uczuć silne trzęsienie 
ziemi. Z ludzi nikt nie zginął. 

Ateny 23 maja. Wczoraj wieczorem dały 
się tu czuć dwa silne wstrząśnienia ziemi. 

Tralee (w Irlandyi) 23 maja. Most kolejo- 
wy, znajdujący się w pobliżu tutejszej stacyi, 
załamał się w chwali, gdy jechał po nim po- 
ciąg z bydłem. Do pociągu tego przyczepione 
były także dwa wagony osobowe. 
wa i przednie wagony wpadły do rzeki, tylna |, 
zaś część pociągu zatrzymała się nad brzegiem, ł 
wszelako mocno uszkodzona. Maszynista i obaj 
palacze zginęli, a jedenastu podróżnych odnio- 


— W e a 


z Cebłowa. 


Waydowski z Bóbrki. 


genfurtu. 


Deutsch z Wiednia. 


Schnechen z Wiednia. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 23 maja 1898. 
HOTEL, FRANCUSKI. Hrabia W. Kalinowsk. 


Dr. W. Błażowski z Drohobycza. T. 
G. Mattachich 
G. Kanitz z Budapesztu. 
z Wiednia. J. Pollak z Mośdawy. F. Pupp z Kla- 
G. Grossar z Czerniowiec. 
spiański z Sokala. Ks. M. Zarewicz z Rożnowa. A. 


HOTEL IMPERIAL. M. hr. Rey z Przecła- 
wia. E. hr. Starzeńska z Warszawy. J. hr. Pruszyii- 
ski i K. Głębocki z Królestwa Polskiego. 
F. Bartmański 
F. Lawson z Britisch. O. hr. Borkowska z Ponikwy, 
F. Polański z Rudnik. H. Szeliski 
E. Wołoszyński z Peczeniżyna. 
Kijowa. A. Rodakowski z Jeziorka. Dr. J. Minkie- 
wicz z Wołoczysk. A. Jarymowicz z Brodów, 
ZL A ZE 


Koło Vaerdalen usu- | 
40 zagród. Sto ludzi 


Skutkiem oberwania 
zginęło 119 ludzi, 44 


| E -_. 


LOSÓW 


Lokomoty- 


we 


szym kurs 
z Żółkwi, 


H. Berté i L. Bräuer 


Dr. G. Wy- 


M. bar. 


z Spasowa. 


z Kombornia. 


J. Truszkowski z główna wygr 


wy- 


manifeście 


Materyaly 


budowlane 


mianowicie : 
Cement portlandzki, 
Wapno hydrauliczne, 
lsolirki, płyty asfaltowe i 
ołowiane, 

Papka, tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 
Dachówki syst. francuskie, 

Cegły ogniotrwałe, 
Piece i kuchnie kaflowe 
utrzymuje na składrie 


Arnold Were! 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. 
1216 2—12 


ż 


"LAKIERY" 


angielskie i franouskie 


Pokosty 


trzykrotnie gotowane. 


FARBY 


w najlepszych gatunkach 
poleca 1155 2-8 
najstarsza we Lwowie firma 


W. CZOP 


założona W roku 1843. 
Rachmistrz lub kontroior 


z najlepszemi rekomendacyami, $o- 
naty, wiek średni, poszakuje po- 
sady zaraz. S. S. 10 poste restante 

Łancut. 1380 1—3 


Amerykańskie chodaczki 


własnego wyrobu gotowe lub na 
zamówienie jako najlżajsze i naj- 
wygodniejsza na laso obuwie mą- 
skie, damskie i dziecięce po cenie 
od 80 ot. d» 450 sprzedaje 
JózefP otuc xi 
Lwów, ul. Bykstuska l. 6. 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka obecenia 
na ulicy Czarnieckiego L. 4. 


CA 


Okulista 


DR. OSWALD ZION 


b. ełew asystent prof. Fu hsa w Wiedniu i lekarz ordy- 
nujący oddziału ocznego szpitala powszecbzego, ordynuje b 
od 12—1 i od 3—b popołedniu. 


Lwów, ulica Kotłątaja liczba 3. 


Zmiana pomisszkania. 
Lekarz chorób kobiscych i akuszor 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 


zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. 


W KRYNICY pod Ryba. s 


ODA OT EMMET R 


3 


«| Dr. FRYDERYK HERZIG 


ordynuje jako lekar. kąpiel .wy pod'zes səconu 


Cv TE SZZYACZU- 


| GR. RADECKI 


le karz zdrojowy 


RAJ ILUBIENIU:. 


Ciągnienie dnia 2 Czerwca b. r. 


z główną *ygrauą złr. 150.000. 


MME” PROMESY na te losy po złr. 5. "Fa 
na połówki tych losów do złr. 3. 


państwowych z r. 1864 | 


sprzed je 


AUGUSTE SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawzie'wo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numcsata roczna złr, 1'70. Na prowincyi złr. 180, 


47: WTEMLĄ Ri 


+ DAC PREY 10M TEZA 1 POTC" AE 1 BZ. 


-= M. JONASZ 


doma bsnkowy I kentor wymiamy 


Lwowie, nlica Jsziellonska |. 3, 305 


| JF kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej- 


ie dziennym. 


PEŁTOMESY 


do cjągnienia 2 czerwca b. r. 


na losy państwowa z roku 1864 zo złr. 5 (pro- 
mesy na połówkt tych losóv po złe. 3) wraz 


ze stempl>m. 


Główna wygrana koron 300.000 względnie 


150.000 koron. 


Zlecenia z prowincyi ussnutecznia nieawłocznia bez 
doliczeniu prowizyi. 
, Przy zamówięniach z prowincyi uprasza się o nade- 
słanie 20 ct. na portoryum. 


Na los zakupiony w tym kantorze padła 


ana w kwocie 50.000 złr. 


"Telegram giełdewy. 


Nadeslciie. Wiedeń dnia 23 Maja godz. 2. min. 

| "WI. AP. Akcye kred. 33375 Galicyj. obligi 
Rubryka ta nia pochodzi od Radakcyi, nie bierze też Alpiny 52.70 propinacyjne 97.— 
ona na siebie za nią ź«dnej odpowiedzialności. Kredyty węg. 388— Wied. losy 175:— 
Anglobanki 150 — Akcye tyton. 183,— 

Okulista Uniony 252:50 407, Poż. kraj. 
Ludwiki 218— z r. 1898 96.— 
Dr. Teodor Ballaban |Nadbsy 294—  Elbethale 23575 
b. s. Assystent i lek klinice prof A Par mapce wala. 7 
zaj aaa Kunice proiesorh NSE» | Cosy Xmackie” AIT50 Renta zł. węg. 115— 
A hoa i operach TEE Wałowej 17 Staatsbahny 30475 Bankvereiny 111-20 
Od godziny 10—12 przed poł., :d 3—5 po poł”. pt. Moerrjowieckie 255'25 Węg. renta p. 9425 
Dla biednych bezpłatnie. 1219 Ruble 128:25 


Usposobienie słabe. 


Lwów. 


n 
Banku 


| Bauku hip. 


Kolej galic. Kar. Lud. 


Z Izby handlowej 28 Maja 1898. 


1. Akryn za Bztnkę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywiaaziy 
200 zł, w.a. 216 50 219 50 
Lwow.-czar.-jass. 200zł, w.a 256 — 259 — 
kipotocz. galic. 200z} w.u. 370 — — — 
kredyt galin 300A wwa — — 20% — 


Piaty zwatnianó wz J00 et. 


galic. 59] los, w lat. 40 101 lv 101 80 

Banka hip. galic. 69/, z 10*/, pr. 110 15 110 85 
Banku hip. 41, wa. les. w 50 iat. 100 — 100 70 

a krajowogo 4' |. Fa 100 50 101 20 

Tow. kred. galic. 4% I-sza emisya 88 — 98 70 
209004 aa Tiki GG = JOGA 

1214 M R 4% a 52lat 100 60 tet 80 
£ z 6 «ate Rwa SS 


Ważne l 
dla amatorów kwiatów! 


Księgarnia nakładcwa 


J. M. Himmelhlaua w Krakowie 
poleca: 

KWIATY w pokoja ich > ybór, 
sposób pielęgnowani. według na,- 
vowszej nauki i.v lascy h doš wind 

czeń przez Hlżb. M oroszowską. 

Cn: w op 1 zir. Nayt guod- 
niej przesyłać rale yleść ze prze- 
kazem pocztowym. 

Do nabycia w celniejszych księ- 
garniach. 1369 1—2 


| | Gaak ków | 
CHINSKO-ROSVJS KA 


1, kilo 
złe. 2.40, 8.—, 4— i 5— 
wysiewki 
po złr. 1.60 i 1.80. 


1210 
G. A. Christiana 
uastępca 
W. Biliński 
Lwów, Hetmańska l 2. 


poleca: 


Na sezon wiosenny 
Karisbadzki Sucharki Hygieniczne 


f 5 maf 
5 JERZY RUOKIKOW FULE 2 g 

i$ OWIE / 
z WKRA ajj 


W TEV UDEJE 
E ED, 


Se 


w Krakowie i jako takie Szan ; 
racyuszom przez pierwszorzędne powagi 
lekarskie przy picia rozmaitych 
wód mineralnych zaiec:ne, porucza 
obfita w wybór najrozmaitszego pieczywa 
tak krajowego, jakoteż i zagranicznego 
Piekarnia Marcina Czyżeka 

we Lwowie. Sklepy własne: Ryn=k l. 27, 
Jagiellońska 1. 6, Krakowska l. 29, Żoł- 
kiewska 1. 107. 1820 4—9 

Z głębokim szacurkiem Marcin Czyżek. 


OLENDEID "ZWLEKA TI a D - 
Pierwszy krajowy “E 
ZARŁAD GALWANICZNY 


HENRYK ROSENBUSCH; 


Lwów, ulica Kopernika liczba 16, 
Poleca najtaniej 


Wszelkie Przybory do 


DZWONKÓW ELEKTRYCZNYCH 


i TELEFONÓW. 
ELEMENTA SUCHE „Gaiwanolory* 
10 lat gwurancył. 


APARATY ELEKTRYCZNE 
o stałym i imdukcyjnym prądzie 

dla Pp. lekarzy. 1177 2-8 
Zabawki nankowe 

dla Młodzieży. r 

Księgarnia, skład i najwięk- 
sza wypożyczalnia nat mu- 
zycznych, oraz główna 
ekspedycya PISM PE- 
| RYODYCZNYCH 


6. A KRZYZAWOWSKIEGO 


w Krakowie, 


ini B. lefi A i 

psd Skry na E eaaa | 
Łuskina, Wielki rok, powieść 

z niedalekiej przys.luści K»ięga 
Ilga: Wojna Rosyi z Austro-Wę- 
grami ceua 75 cent. z prz syłką 
pocztową 9U veut. poprzedajo wy- 
sala Łsi,ga lsza zawierająca. Wy- 

| powiedzenie wojny cne 1 zir. 
z pze.yiką pocztuwą l zi. 15 ct. 


> 


Re 


Prawdziwej 


Masy francuskiej 


jedyny skład 
tylko u. 


Alojzego Hiibnera 
we Lwowie, Rynek 38, 


Wuzelaie inne ta"ryknty Są 
naślej, woy twem. 1293 


aaia ti dry” 
Fo.wa.k Kiuzów. pół mili od 
Stanisławowa ma na sprzedaż 


parę gniadych koni 
158 ctmtr. 6 lat za 350 złr. i WAŁACHA 
kareso 161 etutr. 5 lat ujeżdzonego pod 
wierzch i w zuprzępu za 400 złr. Adres: 
Zarząd gospodarski Kłuzowa, poczta Sta: 
nisławów. 1360 2—8 _ 
kupuje, 


"fortepiany, pianina, cytry a 
Kalinowski, 
1387 2-2 


sprzedaje, mienia, pożycza, 
metr cytry, Zulińskiego 6. 


TAP 


$ 


[TAPE 


we wielkim wyborze otrzymał magazyn 
4. km rzy sztoiowioza 


we Lwowie, plac Halicki 1. 2. 


FRZLGLĄD z dnia 24 Maja 1893. 


Sy; karcianych koni para 


kasztany 4 letnie 16 miary, zna- 
komicie dobran piękne, rcsłe, 
czyste, elegancke za cenę 1000 zł. 


drukiem 17: ct od wyraza, iiu- m AZYN TT E 
| Ame powiększony 


UE LWOWIE, plac ZTapitulny liczba 2. 
założony w roku 1837 
oleca: 1326 3—4 
Kompletne wyprawy od najskromniej-|Ceraty i gutaperchy, 
szych do najbogatszych. = _ [Firanki i chodniki. 
W Płótna rumburskie (Langnera i Synów).|Portyery. 
Stołowa bielizna (Regenparta i Bagmana) Dywany angielskie (S. Grossleja). 
Drelichy liberyjne i na materacy. 
Ręczniki, chustki do nosa. 
Bielizna mezka ZA, 
Bielizna systemu Dra Jagera i księdza 
Kneipa. Ah 
| Schirtingi i Schiffony (Schrolia i Syna). 
E Weba King na bieliznę i prześcieradła 
s| Flanele, Barchany kolorowe i białe, 
j Satyny i kretony franonzkie, 
| Pończochy i szkarpetki (Michla), 


UTKI cygaretowe 
|nieklejone! 
z najlepszej bibułki francuskiej 
1.000 sztuk od 1 złr. 
l . E Lwó 
fabryka Fe NiŻałowSkiego rotel Zorża 
Opakowanie gratis. 656 


Przy odbiorze 5.000 sztuk franco. utrechtowe, wełniane i trykotowe. 


Koce wełniane 
s Sławuckie. 
Koce na konie. 
Chustki wełniane damskie. 

Owcza wełna, bawełna i wata. 
Łóżka żelazne i wkładki druciane, 
Łóżka dziecinne z siatkami, 


Wina w butelkach włoskie, dalma- 
tyńskie, austryackie, węgierskie, butelka 
50 centów i wyżej loco luwów. Najlepsze 
marcowe piwo, Porter Żywiecki i Bok 
w butelkach od 25 fiaszek w skrzynkach 
zapakowane za bardzo niską cenę. Lwow 


Kapy na łóżka i stoły, gabelinowe, % 


systemu Dra Jagera i 


ski eksport wi i -pi butelkach, AA - : a NE 
|= s Pinska Piwa "1185 16 s Wielki skład najgustowniejszych i najnowszych materyj meblowych. 
anny cynkowe, lodownie pokojowa TK Wł-snego wyrobu: doborową pościel, Medal 
oleca F. Bourdon, Lwów Jagielońska 9, 1890. kołdry I materacy, Poduszki piorzanoi | zasługi 
enniki gratis, 1335 3—14 a 
— Warszawa. l 1877. 
; 6 |--W wiosienne, 
Grunta pod budowe w najzdrowszej ma B 
cześci miasta Lwowa, koło budującej się Sienniki zwykłe, spręzynowe i t. p rzeczy. z 
kolei elektrycznej i drogi wiodącej do Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco. á 
arka. Cena za sążeń 2,8, 4i 5 złr SE: Te TTG LTE LIIG 
iadomość w handlu maszyn do szycia see = 


J. Iwanickiego w hotelu Żorża. Odległość 
od ratusza do tych gruntów 16 minut 
drogi piechotą, 3077 - 1856 2—10 — 
Znakomita wiosenna bryn- 
aza liptawska w handlu St. Markiewicza. 

1052 13-20 


Romano insegna l'italiano, conver- 
sazione e letieratura. Rzymianin udziela 
języka włoskiego, konwersacyi i literatury. 
zyłoszenia poa L, C: przyjmuje Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń Lwów. 13501 2 


Zakład robót ręcznych Jagiel- 
lońska 2 poleca zaczęte i wykończone ro- 
boty. 1215 6—16 

Skład fabryczny chiffonów, schir- 
tingów, kretonów, dymek, chustek do nosa 
M. Baliabana nastepca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plac Maryacki 8. 1222 3—5 
-myto świętojańskie, koński ząb 
amerykański „birginia*, węgierski biały 
i złoty (Gołdschónheit) oraz wszelkie na 
siona do siewu wiosennego poleca Bank 
relhiczy we Lwowie. Nasiona przez 
nas dostarczane są przez krajową stacyę 
oceny nasion w Dublanach badane tak co 


do czystości jak i siły kiełkowania. 1365 


pee 


we Lwowie, plac Maryacki l. 4., hotel Europejski 


poleca swój nowo otworzony 1282 
Skład towarow galanteryjno - drobiazgowych 


wszelkich przyborów do krawieczyzny 
jak podszewek, nici, torb, tasiem, igieł, szpilek i t. p. 
MODNE KORONKI i WSTĄŻKI — Bawełny do haftu i haczkowania 
francuskie i inne na pończochy i kołderki. 
FLA" Z na kanwie, suknie, alrsarmicie 
i do tychże przybory jak: włóczki, filozele, kordonki itp. 
Juty, Congresa, Materye congresowe, Batysty, Tiule, Siatki 
kościelne, Organtyny, Flastyny, Merli itp. 

Bielizna męska bąwełniana i zdrowotna ks, Seb. Kneippa 
SKŁAD KOŁDER i MATERACY krajowego i najlepszego wyrobu 
Modna bluzki i kołnierze koronkowe. 

Rękawiczki, Krawaty, Mydełka, Perfumeryę, Portmonetki, Scyzoryki, 
Grzebienie, Szczotki do sukien i zębów, Parasola, Parasolki. 
WSZYSTKIE TOWARY PO NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH. 

BG” Zamówicaia zamiejscowe uskuteczniam odwrotnie. %88 
Z szacunkiem W. Wyspiański. 


Osoba z dobrego domu poszukuje 
miejsca na towarzyszkę, do zarządu do- 
mau-łub początków języka fraucuskiego, 
polskiego, niemiec«i-go 1 muzyki. Skrom- 
ne wymagania. Fl ższa wiadomość Lwów, 
posie restante M S. 1342 2—3 

Streichera fortepian ke1certowy u- 
żywany, bardzo dobry, oraz Bózendor- 

era, krótki, mało grany za umiarkowa- 
e) cene w składzie fortepianów Maryi 

mrok Rynek 9. 1352 2 8 

Ekonom z dłużazą praktyką w wiek- 
szych gospodarstwach poszukuje posady 
zaraz lub od 1 Lipca. Adres W. H. p. r. 
Zabłotce, 1379 1-8 

w Ryglicach jest posada lekarza 
do obsadzenia z roczną peasyą 260 złr. i 
wolinem mieszkaniem i opałem. Zgłoszenie 
do zwierzchności gminnej w Ryglicach 
w każdym czasie, 1378 1-3 

Realność 70 morgów pola w 4 par- 
calach, 7 ogrodu korzystnie do sprzedania. 
Adres: restante Litiatyn Pług. 1877 11 

Najtańsze żródło kawy i wszelkich 
towarów kolonialnych, świeżych jarzyn, 
kwitnące róże herbaciane 100 sztuk franco 
4:50 poleca Edward Kaczorowski, Ga 

« 1375 1— 


Wyborny koniak Tokajski duża 
flaszka po 150 sprzedaje handel Jang 
Bódnara Lwów, Akadomicka 20. 1370 


ż 
5 


Joed we Lwowie) 
Qeg 


Apteczki domowe przeciw choleryczne 
wedle przepisów i wskazów. k 


Dr. O. Widmanna 


c. k. radcy sanitarnego i prymarynsza szpitala powszechnego we Lwowie 


zestawiła i utrzymuje na składzie 


apteka pod srebrnym Orłem 
Zygmunta iuckera 


we Lwowie. 


Ap'eczki te zawierają obok rozprawki dr. Widwanna wszelkie 
śroiki zapobiegawcze, jakoteż niezbędue dla udzielenia pierw- 
szej pomocy lekarskiej chorym na cholerę osob: m. 


Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 
Zanówien'a z prowincyi u'kutecznia się odwrotną pocztą. 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 
1262 3— 


Ernest Krickel i Schweiger 
c. i k. nadworni dostaw y 


MATERJI jedwabnych i kościelnych 
Wiedeń I Kohimarkt 2 
polecają swój największy skład 
paramentów kościelnych, chorągni jaki towarów m talowych 
wszelkiego rodzaju po najtańszych cenach fabrycznych. 


EES Iilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie i franke. 1187 8—8 


oss 


żę 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych „przetworów na 
tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest Dr. Fryd. Lengie'a BALSAM BRZOZOWY dowodzi to więc 
prawdziwej wartości tego - środka upiększającego wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministe- 
ryum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomocą postępo- 
wania chemicznego, )tóre od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usu- 
wania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, riemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwi nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrów- 
nana gładkość, świeży i ořywiory koloryt. Cena Balsamu brzezowego złr. 1°50 za dzba 
nuszek. Ręce, które po użyciu Ba samu brzozowego zyskują nadzwyczajną deliratność, 
konserwuje się nadał za pomocą Dr. ŁENGIELA OPO-CREME. doza 60 ct. i 
Dr. LENGIELA MYDŁO BENZOE, za sztukę et. 60 i 35. Do nabycia 
w każdej większej atece, mianowicie: ve Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora 
Redyka apt, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl api, w Tarnowie u Mauryce- 
go Adlera, w Bielsku u Alfr Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 21 —? 


Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości, ża wskutek podniesienia się cen targowych niektórych gatunków 

zboża, oraz uwzględniając liczne żądania naszych PT. Członków, widzi się spowodowaną ustanowione 

przez PP. Delegatów najwyższe cany ziemiopłodów co do niektórych pozycyi w wykazie tegorocz- 
nym maksymalnych cen podwyższyć, a mianowicie : 


Dziesiąć medali zasługi i dwa dyplomy 
qznania sa niezrównane wyroby kosme- 
' > tycane i toaletowe. 


PUDR KSIĄŻĘCY- 


Znakomite powodzenia i wziętość tego 
pudru, są najlepszym dowodem jego nie. 
+orówaanej dobroci — Pudr książecy na 
wszystkich wystawach odnosił Fe: pierw- 
szeństwa, a liczne medale zaslugi, jakłemi 
zostal wyszzzerólniony najlepiej go załeca- 
ję. — Pudr książecy nie zawiera ładnych 
metalicznych prsymieszek, jestio nąjczyst- 
rzą l najdelkatniejsza mącska roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaja 
piękna, naturalną Disłość i jest pieocenio- 
nym środkiem do hygienicznego npiękske 

a twarzy, Pudełko male pudra białego 
60 cnt, całe 1 zl, złatędsikiem złr, 1-50. 
Różowy dia blondynek i kremowy dla sza- 
tynek 1 brunetek, małe pudalko po 70 cnt., 
większe zlr. 1°20 x łabedzikiem złr. 1-60. 
WODA FIJOŁKOWA 

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tra 
dziki, plerzchnierie i łuazczenie skóry, w7- 


"Fabrik 
mabryka zegarów wieżžowych 
” RYSZARDA LIEBINGA 

A Wiedeń XIIT10 pry trass (6. 

4 bi łącznie zogary wieżowa dla kościołów, ratuszów, 
n ali, szkół, fabryk i innych większych zabudo- 


w trwałem wykonaniu, Gminom ko- 
apłaty. Kosztorysy darmo i franko. 


447 Ai 
SAAT 


12 


wań w najnowszej, najlepszej konstrukcyj i 
ścielnym użyczam korzystnych warunków 


Zakład „AORTENZYA* g 


JF we Lwowie, ulica Zimorowicza 11 a 
zaopatrzył się na sezon wiosenny i 
w nowości do sukień i okryć damskich i dziecięcych 
konywanych tamże metodą Worth'4 po nader przystępnych cenach. 
Pod ua zamówienia e! koronki kańnczndzkie według wzo. 
rów, które posiada. i cen fabrycznych. 
Ma na skladzie sznurówki 
bioder. 
Jako wzorowa szkoła kroju metodą Worth'a, 
narki. Kurs nauki trwa 1 miesiąc. 
A DEEE gładza zmarszezki, pory i doły ospowe 
arząd dóbr Zameczek, poczta uólkiew rozstła SZPARAGI Paw aiar (1 ALA lark 
i j ilo. Ma n: daż 14 BU eaan n : 
ogrodowe, świeżo ciąte po 60 ct. za kiio. Ma ną sprzeda nhygieniczny został odszczególniony meda 
HAJKUW rasy „Szhwyzer'. Zamówienia adresować Julian Olear- jiem zaslugi na wystawach pr 


j ) 1346 3—5 |lakarskich w Krakowie I we Lwowie. Ca- 
2 ceyl ZÓYMIOW zr _—-—* © OE zl vt. se 


Mydło kosmetyczne 


Odznacza się nadzwyczajną delikatności 
i pader przyjemnym zapachem, łagodnie 
wplywa na naskórek, zapobiega pierznia- 
niu rąk i twarzy, bardzo dokładyda oczy 
szena skórę. Usawa piegi i żółto brunatne 
plamy z twarzy, Cena 60 ct. 


| a | 
JAN IHNATOWIUZ 
Sklepy własne: WE LWOWIE, ulica Ko- 
pernika l. 3., ul. HaHcka róg Boimów — 


Filie: w KRAKOWIE Sukieonice l. 20 i 
w CZERNIOWCACH Ryxek 2. 


S na model Ementaierą w Kregach 


nie uciskające żołądka ani 


rzyjmuje zakład pesyo- 
„Bie 731 28 —? 


Kto gani, ten — kupuje! 


zawsze do nabycia 


brem wykonaniu towaru. i | 
I B nie zapraszam P. T. Publiczność by prz 'konanie 
swoje utrwalła, zakupująs trwale wykonane obuwie męskie, 
damskie i dziecięca po nader tanich, na podeszwie wyciśnię- 
tych censch. , 
Dalej sprzedają towar odstawiony, 
wykonany po bardzo zniżonych, niższych 


Alfred Frankel 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównero odwachu), poleca w wiel 
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, ewikiery, lornety, binokle dale- 
kowidze, barometry, clepłomierze i t. p. 
Urządzenia dzwonków elektrycznych. Wszelkie re- 
peracya najrychłej i najtaniej, Zamówienia z pro 
wineyi załatwiam odwrotnie, 840 
Nauka języków obcych, metodą kon- 
wersacyjną. Kursy dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych Bielska, Lwów, 
Rynek 41. 914 4 —-5 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kzpielowy. 
8 ze źródłami silnie słonemi, 
jod, brom í lit za o ierającemi 


Pora kąpielowa rozpoczyna sie z dniem 
10 maja i dzieli się na trzy okresy t. j. 
10 rano jl odd 20 maja do 19 czecwca, II od 20 
c erwca do 19 sierpnia, III od 20 sierpnia. 

W 1 i III okresie mieszkania w domach 
bedących własnością Zakładu o ', cześci 
tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być 
mogą tylko w Ii III o«resie ubodzy zao- 
patrzeni w Świadectwa ubóstwa przez od- 


jednak dobrze i trwale 
jak fabryczne, cenach. 


właściciel Módlingskiej fabryki obuwia. 
Główny skład, Lwów ul. Hetmańska 12. 
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WALNE ZGROMADZENIE 
| Bal. Towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego 


odbędzie się w Krośni» dnia 13 czerwox b r. o godzinia 
w sali Rądy powiatowej. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie posiedzeuia przez Przewodaiszącego. i 
2. Odczytanie protokolu z ostatn eg» Walnego zgroma zenia. 


Za wykwininość gustu 3 medale zasługi. 


odniczych|: 


TYLKO TOWAR DUBOROWY. 


KAPELUSZE 4 


MODELE PARYZKIE i WIEDEŃSKIE 


tudzież własnego wyrobu 


RAZZOrTy na żądanie odwrotnie 1382 1—16 p STA sprzedania KWIATY PARYŻKIE 
| e > — |y (ROM NIKU, sta yi Taraowsko STROIKI 
szer „1179 2—6 Leluchowskiej kolei. PIÓRA 
; e, 344 2—4 i 
= PERFUMY 


angielskie 
oraz francuzkie 
poleca MAGAZYN MÓD 
ANNY SZAŁKIEWICZ 


dawniaj M. Pappius 708 
Lwów, ul. Akademicka 8. 


Ceny nie wyższe od innych magazynów. 


" Magazyn ten istnieje od pół wieku. 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko 
schnącze, do malowania 
domów, dachów, sztachet, ogro- 
dzeń. schodów, drzwi, okien, po- 
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bry- 
czek, taraniasów itp poleca 


Alojzy Wübner 
Lwów, Rynek l 38. 1292 


ky „84 ri 


1 „iktm, 


0. OSP Ń 
W Sali Towarzystwa „„Frohsin* 
(Hotel Georga) 


twe środę doia 24 Maja wstępne przed- 


stawienie. 


Seance Startiing Phenomena 
znany we wszystkich częściach świata 


Prestidigator i iluzionista 
m 2 
Chevalier Thorn 
z dziedziny nieodgadnionych tajemnic. 
mg Wieczór w Krainie Złudzeń w 
największy tryumf iluzyi 


po raz pierwszy we Lwowie 


»oAerolitilka** 


BE R patama, Eey, czyli tajemnica wśdrowniczki powietrznej 
EENEDYKT KOPERNICKI Codzień wieczór przedstawienie. 
mę . Początek o 7 wieczór. - 
s optyk i : 
r Ą A LE Bilety dostać można w Towarzystwie 
Przekonanie takie nabyła lwowska P. 'T. Publiozncść o nik „pod s „Frosin“, 1353 
wyrobach fabryki obuwia w Mö ilingu. Wszyscy ci, którzy. Koperzi = Bliższe szczegóły w aflszach. 
wyrobom tej fabryki lżyli, kupili i przekonali się o nader do- NT ENS O M 


Podziękowanie. 


Wezystkim Wielmożnym Panom 
przedstawicielom władz i inteli 
genoyi miejscowej, którzy dnia 
16 b. m. raczyli na zaproszenie 
nasze zaszczyció łaskawie obeo 
nością swoją uroczystość położe 
pia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę synagogi w Rudkach, skła- 
damy niniejszem za ten objaw po- 
szanowania naszych uczuć religij- 
nych w imieniu tutejszej ludności 
izraelickiej uniżone i serdeczne 
podziękowanie. 

W Rndksach 18 maja 1893. 

Za komitet budowy 
Majlech Fern, Maurycy Triller, 


L. 7794 


Dolosaenie. 


Celem zabezpieczenia robót oko- 


nośne c. k. Starostwo zatwierdaone. 2 re- 
stauracye, muzyka zakładowa. sklepy, pie- 
karnia, rzeźnia ity. w Zakładzie. 

Stacya „Rymanów“ c. k. kolei pań- 
stwowej odległa od zakładu o 8 kilome 
trów, poczta, telegraf, apteka w miejscu. 

lekarzem zakładowym jest dr. Dukiet 
z Przemyśla, oprócz niego ordynują i inni 


3. Sprawozianie z czynności Rady zariad 'wozej. 

4. Sprawozda: ie z czynuości Dyrskegi. 

5. Sprawozd-nie Wydziału kontrolują ego. 

6 Przedł>żen e dorocza g> zamknię ia rachunkowego Walne- 


mu Zgromadzeniu. 
7. Uchwała rozdziału zysków. 
8. Zmiana statut". i 
9. Wytór nowej Rady zawia lowczej. 


Hg 3 Zakład rozsyła wodę mineralna ze wszy- 
10. Wyb'r wydziału kontro ującego. 


stkich trzech źródeł, która na każde zamó 
wienie bywa świeżo napełnianą, sól leczni- 
cza do kapieli i do użytku wewnetrznego, 
tudzież łag bromo-jodowy. 
„|| Wszelkich objaśnień udziela i breszurki 
rozsyła Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpie- 
lowego w Rymanowie. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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| NOWO OTWORZONY 
MAGAZYN i PRACOWN IA 


SUKIEŃ MĘSKICH 


we 1169 


LWW OWIE 
ul. Trzeciego Maja |. 2. 


vis a vis Hotelu Imperial. 
a= 


Curort TEPLITZ-SCHONAU 


w Cze:harh od wieków znane i sławne gorące termy alkaliczno- 
solne (29. 5—39* R.) Kurecya t: wa bez przerwy caty rok. 
Miejsce sąpialewe pierwszej miary z znakomitymi łazienka 
mł. Kąpiele szlamowe. 

„Znakomicie w działaności dla ęodazry, reumatyzmu, pa 
ral ża, skrofalicznych nab; zmiałości (ub poshifu, meuralgii i 
iunych chorób nerwowych, początków chorób mlecza pucie- 
rzowego; znakomite w skutkach przy rekonwalencemcyi ran, 
z mtrzatu 1 cięcia, przy połamaniu kości, przy sztywaieniu 
członków | ich szrzywieniu 


Płaszczy „gumowych 


Gzarne z najlepszej materyi żaglowej 
o złr. 10, 11, 12 i wyżej. 
Liberyjne z pelerynami w kolorze sar- 


nim, białym i czarnym. 


ło budowy drogi powiatowej Za: 
błotów Rożnów w KPA P aia. 
tyńskim, łącznie z budową mostu 
na Prncie w ogólnej cenie 68924 
zł. 90 ct. aw. odbędzie się w Wy- 
dziale Rady powiatowej Śniatyń 
skiej dnia 8 czer"ca 1898 rozpraw: 
na. p dstawie ofert pisemnycii za 
opatrzonych zakładem wynoszą- 
oym 10°% ceny kosztorysowej, 
Oferty wn'es'one być mają naj- 
później w dniu powyżej wyznaczo- 
nym do 12 godziny w poładnie. 
Bliższe warunki robót, plany i 
kosztorysy przejrzane być mogą 
w kancelaryi Wydziała powiato- 
wego w godzina h urzędowych. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


Śniatyn 17 maja 1898. 
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Polska wycieczka 
do 
Chicago na Wystawę 


połączona 
ze zwiedzeniem osobliwości 


Północnaj Ameryki 


Znakomite, zupełnie kryte położenie w obszernej, wspaniałymi lasami gór ; 
kruszczowych otoczonej dolinie. — Wszystkie wyjaśnienia udzielaja i obstalunki Pa egalizacją lub bez od złr. odi orźdw A 
mieszkań przyjmują dla Cieplic, kąpielowy inspektorat w Cieplicach dla Schonau, |ogtoaj iS rowem znanego po- 


Wełniane angielskie napuszczane kau- 
ozukiem od złr. 25 do 50. 
DAMSKIE 
we wszystkich fagonach 
Kazuzy z kołnierzem od złr. 1.50 do 8. 


urząd burmistrzowskijw Schonau. 928 4—6 


„MARYUWKA” 


Zakład wodoleczniczy 


Magazyn nowości 


dróżnika 


Dra Emila Kabdank- Dunikowskiego 


odbędzie się w miesiącu 


koło Lwowa (poczta Lwów) 


w powiatach Sześć kilometrów od Lwowa ku Winni- 


w powiatach B | 


„AE w powiatach A 

U py Uażppiodów | za 100 kilo za 100 kilo za 100 kilo kom, w uroczej miejscowości, otoczonej 
lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć 
Ir. 7:50 murowanych mieszkalnych pi teny bu: 
1 Żyto ozime na Zar. 2 na złr. 7’— na zły, 7— dynków, jeden parterowy. i Fe Z9- 
1 == 6:50 -5 kładu kaplica, w której się odprawia msza 
3 P » Jare Ró non 9-50 non g_ n n 959 św. Wa rówamuńizeui tak działów le. 
szenicą < n n » n n n n TA czniczych, jak i pomieszkań (przeważnie 

4 n Jara SW = sda 850 „w BO P , 
5 Jęczmień iw RM non 6— pon Ś— szych wymogów, na wzór pierwszorzędnych 

6 Owies 65 6— 5:50 A 
22 | Rzepak zimow S CIN pap tdi rż 188 borna woda źródłana, masaż, elekiryzowa- 
P wy ńn n ba $7 non ” nie, inhalacya, gimnastyka, kąpiele elek- 
23 M letni n l4e— no» 18— n n 1— tryczne, słoneczne i ione według potrzeby. 


À a > Doskonała kuchnia, kryty dsptak. Spacer 
Nadmieniamy zarazem, że jaksolwiek i ceny chmielu rownież się podniosły. to niezmieniamy ustanowionej naj- |w parku zakładowym i lasach przytykają- 
wyższej ceny z uwagi, że cena maksymalna chmielu może być na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powo- 
dów prze. Dyrekcyę lub Reprezentacyę w ciagu trwania ubezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile 
chmiel do owej pory przez grad uszkocdzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć bedzie za podstawe wyna- 
grodzenia w razie gradobicia. f 


Kraków, dnia 18 maja 1898. 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Z. Słonechi. K. Scipio. H. Kieszkowski. | 


Odpowiedzialny rədaktor: Wsaław Hasłowak!. 


MIE” SOKAL I LILIEN %B$ 


Dom bąnkowy i Kantor wymiany ss 


cych, czytelnia, fortepiany, bilard, gry to- 
warzyskie, Staranna usługa. Telefon po- 
łączony z siecią telefoniczną miasta 
,|Lwowa. Zakład funkcyonuje przez cały 
rok bez przerwy. Warunki: bardzo przy- 
stępne. Bliższych informacyj udziela i zą- 
mówienia przyjmuje zarząd zakładu. 
Emil Bertemilian Brajer Dr. St. Dekański 
właściciel lekarz kierujący 


Papier z fabryki Tow. akcyjnego w 


z werandami i b.lkonami) wede najnow: ikowe, jedwabne półjedwabne i nicianne. 


tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wy- chrony od 1-60 do 10 zł. i wyżej. 


Yide kolońską w wielkim wyborze, sia 
"Krawaty w najrozmaitszych favo- fabr ka maszyn .5*”* podróży wraz z dokła- 
nach. y dnym kosztorysem i ceną bile- 
Biżuteryę francuską ze srebra i 


Półbuciki z podeszwą gumową na lato 
z płótna brązowagu oxładane uxórą lub 
bez ad złr. 8.50 do 6, 
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WAZEŚNIOWSKI & WŁODEK 


Lwów Halicka 1. 4. 


lipou b. r. 
Zamówienia na bilety tylko do 16 


poleca 


Krynica e od 1 Czerwca magazyn wyrobów gumowych czerwca 
o rześnia 3 : "są s i T i 
r 
Dola posoan ra a A R. Krimmera |Przymuje i Taniah wyjaśnień 


towary w najlepszej jakości j. t. Lwów, Hotel Francuski. 


Rękawiczki glacce, duńskie, jelon- 


"Wszelkie rekonstrukcye ma- 
szyn jakoteż i naprawy tychże 
starannie i tanio wykonuje 


K. Tuszyński i Spółka ; 
Dom spedycyjny i komisowy, « 
biuro dla podróżnych we Iiwo-7 

wie (Hotel George'a). ; 
Tamże otrzymać można pro- 


: 
i 


Parasolki, deszczochrony i ałońco- 


Paski skórzanne, metalowe, gurtowe 
i jedwabne dla dzieci, pań i panów, 
Perfameryę, mydła, prawdziwą wo- 


tów itd. po 20 et. w. a. 
Lwów dnia 28 kwietnia 1893. 


K. Tuszyński i Spółka. 
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metalu. 


wyroby galanteryjne ze skóry, 
drzewa i brązu, 


Albumy i ramki na fotografie. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi 


rr. Wężowicza 


Lwów, Gródecka 85. 
1388 8—]2 


WE LWOWIE, kapuje i sprzsdaje wszelkie listy zastawne 650/,. Obligtoye komiaslne biaka kcajowag), Eth i 4%, poźżyszzą krajową, 
Obligacye długu państwa, Akcye bantowa i kolejowe, Obligasya pierwszeństwa, Losy państwowa i pcywatna, M>asty ausbryaskie i zagraniczne. 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płataych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kaponów baz doliczania p:>wisgi. Zlecenia na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowinoyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


załatwiamy odwrotnie. 1364 1-6|ğ 


Pitten., 4 drukarsi nar, W. Manliookiage. — Zarzadzaa: Walenty Hodak 


